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kończyn oraz przy rankach od 
odm rożenia stosuj* się ory. 
ginalnq m aić G q s e c k ie g o

HR0Z0Ł

tfCTECZKA n antaw ców  do prze- 
•^ysła jest, bezwątpienią, zjaw iskiem  
**sw>k>e pom yślnem , jak  to  raczył 
(M en łz ić  w  Senacie prem jer gen. 
®&woj-Składkowski. Do przem ysłu  
•cfckają, zresztą, n ietylko naukow-

i nietylko % tego  względu, że 
toscmysł lepiej płaci.

Uciekają doń z adm inistracji i 
JJ*ę<lów państw owych ekonom iści i 
**chowcy w szelakiego autoram entu, 
toprostu ludzie rzutcy i sprężyści, 
®*ywieni aaayslem in icjatyw y, spra
wieni szerokich perspektyw , moż- 
?®ści rozwoju, iwacy tw órczej i isa- 
J»vszystko sam odzielnej. Urzędnik  
f*«i —  który był nim z przypadku  
Ljftuseu —  przechodzi do przem ysłu j 
“‘Łtega, że gospodarka prywatna  

mu, poza w yższem  w ynagrodzę  
Fpn, m ożność rozwinięcia jego  w ła- 
f»wych uzdolnień, jego  powołania  
.am bicji. Ta strona tego  zjaw iska  

najbardziej pom yślna: natu-

winni »|iowx -̂ 
JJSo. To je s t  w alor hum anistyczny 
**emysłu.
p r o c e s  ten  —  jeśli bieg jego 
J* będzie sztucznie ham ow any 
P*ex zapędy „planistyczne" —  mo- 

znakomicie oczyścić i uzdrow ić1 
J^ttosferę: odciążyć adm inistrację  i ! 
J*?dy a przerostów  i w ypaczeń1 
J&fokcatyeznych; pozostawić w ; 
f^-łne państw ow ej i publicznej ty l- 
f f ty e h ,  k tó rzy  czują się do niej 
rjpr&wdę pow ołani; przyczynić się  
?  podniesienia ich uposażeń i o d -1 
^w o w a iu a  dróg aw ansu. Eo po- 
JjJebni nam  są  dzielni urzędnicy, 
jy^agradzani wedle zasług, i było- 
?  rzetąą nader sm utną, gdyby j  
rjzyscy naukow cy adezertćrow ali lee ! 
**ttł i uniw ersytetów .

Li m s  7  c z t e r y  s ł o w a
Kto i kiedy zgłosi projekt reformy wyborczej

s. b.

Rosnące długi i mit 
oszczędności

uwcxcgo konieczna jest 
reforma podatków 

ĵ h-% a r ty k u ł w stę p n y  n a  s Ił 3)

Rosa — dnia 30 b. ro.
Żadnych zmian

l ^ R U K ,  19J .  W  zw ią z k u  ze  
s ię  datą 30 sty czn ia , 

objęcia w ła d zy  p rzez  
narodowo - so c ja lis ty c zn ą ,
*  pewnych kołach Berlina 

jjjw n a ilsw ; pogłoski na temat 
^ ‘' n a w y d i  rzekom*) zmian per  
‘p iln y ch  na wysokich s ta o o w i-

^ d s e k r e ta r r  stanu w m is. pro
i »xef p ras w y  Rzeszy 

^IW etrfrh zaprzeczył tym pogto 
jako pozbawionym pod-

(ł^ fyp sszczać  można, iż —  po- 
w latach ubiegłych —  
odbędzie pasiedze- 

t ’»«dbstagn,przyczem utartym 
wygłosiłby przy tej 

Jjjt. Przemówienie kanclerz 
btzrn  ^  kołach politycznych 

*e przemówienie 
t zagadnienia zarówno

> tei -‘uy polityki wewnętrznejj*k
*aS*3tnicznej.

d o w ó d c a  w o j s k  h r y -  
W j  , w  l* a k e s ty n łe  n u n t e s l l  k a r ę  

» AttiUan c* daiywctuie wlę-

dosnateasiut KandytEacl ust 
Meksyku po Card^nasle 

to- r, r, ^ ftaowaaych stanowisk. 
"“ M^trowic: Komunikacji —

Csmacho i 
T a p ia .

W  p a rla m en ta rn ej „ s ie c z c e ” 
sp ra w o zd a w cz e j z ia ren k o  z g a 
tu n k u  n a jw a żn ie jsz y ch .

P o s ia ł je w  se n a c k ie j  k o m is ji 
b u d że to w ej sen ator  z n o m in a cji, 
p. J a n  Dębski, b. d z ia ła c z  lu d o 
w y  i b. p o se ł, o n g iś  n aw et w ic e 
m a rsz a łek  S ejm u . W  la ta ch  c ię ż 
k ich  ro z sta ł się  z p o lity c z n y m  ru 
ch em  lu d o w y m , o p u śc ił szereg i 
S tr o n n ic tw a  L u d o w eg o , a le  zro 
b ił to  jak cz ło w ie k  p rzy z w o ity .

N ie  b y ło  sk a n d a lu , w rza w y , 
zarzu tów , ob elg . W  ru ch u  lu d o 
w y m  p o z o sta ła  p o  p. se n a to rz e  
D ęb sk im  o p in ja  c z ło w ie k a  m ięk 
k ieg o , a le  rze te ln eg o . P a m ię ta ją  
go  zresztą  ty lk o  d z ia ła c ze  r la rsi, 
m ło d e  p o k o le n ie  n ie  sp o tk a ło  s ię  
ju ż z jeg o  n a z w isk ie m  w  ru ch u  
lu d o w y m , z k tó reg o  u su n ą ł s ię  o- 
s la te e z n ie  w  r. 1930.

T en  za tem  sen . D ęb sk i p oru 
sz y ł w  k o m is ji se n a c k ie j  zagad
nienie re fo rm y  wyborczej, pokry
w a n i  d o ty c h c za s  milczeniem n a  
terenie parlamentarnym.

U cz y n ił to  sen . D ęb sk i w sło
w a ch  n a stę p u ją c y ch :

„Tjwuiam, ht oprócz Inicjatywy, ja
ki* w kierunku zmiany ordynacji wy
borczej rozwija Ozon, winien być zło
żony projekt rządowy ordynacji. Za
znaczam, żc jest to zagadnienie wa
żne, które na długi czas regulować 
będzie stosunki wewnętrzno-polltyczne.

Znając hardso dohne stosunki wiej 
skie, chcę porossjnć również proble

mat wsi. Wierzę, że jakakolwiek po
moc m aterjakia jest dla wsi niewy
starczająca. Chodzi tu  o całość sto
sunków wiejskich. Wiem np., ie  odję
cie wsi prawa głosowania do Senatu, 
dotknęło ją  bardzo boleśnie. Marsza
łek Piłsudski kiedyś w rozmowie na 
tem at prawa wyborczego oświadczył, 
ie  nie można odbierać ludziom tego, 
co się im raz dało.

A na wieś trzeba zwrócić specjalną 
uwagę, gdyż wieś jest olbrzymim 
zbiornikiem siły i krwi, którą to krwią

odmłodzić trzeba będzie naród polski".
W  d y sk u sji z a b ia ł g ło s  p. pre

m jer S k ła d k o w sk i i n ie  p o z o s ta 
w ił b ez  o d p o w ie d z i p r z e m ó w ie 
n ia  sen . D ęb sk iego . P. p rem jer  
w y ra z ił za p a try w a n ie , że w ed łu g  
n o w e j k o n sty tu c ji „ n iem a  ż a d 
n y c h  k o n k u r eu cy j m ię d z y  rząd em
i S e jm e m ”, i że P . P rezy d en t
„ h a rm o n iz u je  ic h  d z ia ła n ia ” :
„W zarządzeniu swem o rozwłąza-

B E is M im fs iE Ł ie s a a
N astroje w ze sp o le  k ra k o w sk im

Jak  s ię  d o w ia d u je m y , w  S e j
m ie  o d b y ło  s ię  w czo ra j zeb ra n ie  
k r a k o w sk ie g o  ze sp o łu  r e g io n a ln e 
go  p o s łó w  i se n a to ró w  o z o n o 
w y ch .

Z ebranie p o św ię c o n e  b y ło  m . 
in. p o d ję te j p rzez lu d o w c ó w  in i
c ja ty w ie  r z e te ln e g o  z jed n o czen ia  
n a ro d o w eg o . D y sk u sja  m ia ła  
p rzeb ieg  p o u fn y .

W k u lu a ra ch  p a r la m en ta r n y c h  
s ły c h a ć , że  in ic ja ty w a  S tr o n n i
c tw a  L u d o w e g o  zn a la z ła  w  k ra
k o w sk im  z e sp o le  p a r la m en ta r zy 
stó w  o zo n o w y c h  p rzy ję c ie  za sa d 
n ic z o  ży c z liw e .

W  d y sk u sj i u w a ż a n o  za k o n ie -{

cz n e  d z ia ła ć  w  tym  k ieru n k u , a- 
b y w y tw a r z a ć  a tm o sfer ę  sz a c u n 
k u  d la  p r z e c iw n ik ó w  id eo w y ch  i 
to ro w a ć  d rogę d o  sz er o k ie g o  zjed  
n o czc n ia  n a ro d o w e g o  n a  z a sa 
d ach  zd ro w eg o  k o m p ro m isu .

O b rad y ze sp o łu  k ra k o w sk ie g o  
w sk a zu ją , i e  in ic ja ty w a  k o n s o li
d a cy jn a  lu d o w c ó w  w y w a rła  w  
k o ła c h  o z o n o w y ch  d u że w ra ż en ie
i że  n ie  b ęd zie  m ożita  p rze jść  nad  
n ią  zbyt ła tw o  do p orząd k u  d zień  
n ego.

Jak  s ły c h a ć , ta k że  in n e  z e sp o 
ły  r e g jo n a ln e  p a r la m en ta rzy stó w  
o z o n o w y c h  p ragn ą  p rzep ro w a d z ić  
d y sk u sję  nad  sy tu a c ją , w y tw o r z o  
ną p rzez  in ic ja ty w ę  lu d ow ą .

Nadzór nad przedsiębiorstwami państwa
(Li c f o w w m M a  M o c F ę p  M i n i s t r ó w

P od  p r ze w o d n ic tw em  p rem jera  
gen . S k ła d k o w sk ie g o  odbyło się 
dn. 19 h. m . p o s ie d z e n ie  Rady Mi 
n istrów .

Na p o sied ze n iu  tem  Rada M i
n istró w  p rzy ję ła  p ro jek t ustawy
o  uporządkowaniu stanu praw
n eg o  na ziemiach odzyskanych, 
k tó ry  m a  na ce lu  ujednostajnie
n ie  s ta n u  p ra w n e g o  na wszyst
k ich  o d z y sk a n y c h  teryiarjach o- 
raz dalsze wprowadzenie na tym

terenie przepisów polskich.
Następnie przyjęto projekt roz 

porządzenia Prezydenta R. P. o 
lymczasowesm wprowadzeniu w 
życie postanowień traktatu han
dlowego pomiędzy Rzplitą Polską 
a Repu Miką Argentyńską z sierp
nia 1938 r.

Zkotei Rada Ministrów powzię
ła uchwałę w  sprawie bezpośred
niej działalności gospodarczej 
państwa. Uchwała ta regułsje:

1) zasad y  n ad zoru  n ad  tw o r z e 
n iem  przedsiębiorstw " p a ń stw o 
w y ch  oraz  n a b y w a n ie m  u d z ia łó w  
w  p rze d s ięb io r stw a c h  z fu n d u 
sz ó w  sk a rb o w y c h ,

2) za sa d y  n ad zoru  n ad  d z ia ła l
n o śc ią  p rze d s ięb io r stw  p a ń s tw o 
w y c h  i m ie sz a n y c h  oraz

3) zasady lik w id a c ji p r z e d s ię 
b io rstw  i (K tziałów  w  p rzed się-  
bioxstws*ch.

niu poprzedniego Sejm* i Senatu 
P. Prezydent był łaskaw napisać: „Od 
nowych Izb Ustawodawczych oczeki
wać będę zajęcia stanowiska w wpra
wie ordynaeyj wyborczych do Sejmu
i Senatu".

Jażeli chodzi o stanowisko rząda, 
mogę p. senatora zapewnić, że rząd 
tę sprawę docenia i uważa ją  za bar
dzo ważaą dla przyszłości państwa 
poŁskiego“.

T ło m a c zą c  to p r z e m ó w ie n ie  n a  
jęz y k  sza reg o  cz ło w ie k a , n a leż y  
stw ier d z ić , że  p. p rem jer u  j a w - 
n i ł ta k ie  s ta n o w isk o  rządu:

Zmiana ordynacji wyborczej 
jest rzeczą Sejmu, wszelkie wnio
ski w tej mierze pozostawia się 
inicjatywie poselskiej.

P. P rem jer  p o tw ie r d z ił zatem , 
jak  m n iem a ją  n iek tó rzy , o w e  p o 
g ło sk i, k tóre  już od  p ew n eg o  
czasu  k rą ż y ły  w  k o ła ch  p o lity c z 
n y ch , a k tórym  tu  i ó w d z ie  n ie  
d a w a n o  w iary , żc reżim  n ie  za 
m ierza  sp ie sz y ć  się  z re form ą  w y 
b orczą, d la  k tórej u p a trzo n o  ro lę  
p iłk i, p rzerzu ca n ej raz tu, raz  
ta m  i z a w ie sz o n e j w  p o w ietrzu , 
ja k  m ożn a  n ajd łu żej.

O pinja  p u b liczn a  m a w k a ż
d ym  raz ie  r z ec zy w iste  p o d sta w y  
do z a o str ze n ia  cz u jn o śc i i do  
d zia ła n ia .

P rz y ch o d z i n am  p r z y w ie ść  na  
p a m ię ć  ów  szary  d z ień  z k o ń ca  
lis to p a d a  1938, w  k tó ry m  o d b y ło  
s ię  w  g m a ch u  se jm o w y m  p i e n i 
s t e  zeb ran ie  n o w y c h  p o s łó w  i se
n a torów  o zo n o w y ch .

W ie lk ie  p r z e m ó w ie n ie  p o lity c z 
n e  w y g ło s ił  tam  w ó w cza s  p. m ar- 
*szałek Bogusław Mledxtfwki. M<V 
w ił o rzecza ch  w ie lu , a m . in . 
ta k ż e  o  n o w ej o rd y n a cji w yb ór -1  
czej. P o w ied z ia ł m n ie j więcej 
tak:

Gdyby opozycja wesoła do Sejmo, 
to mogłaby nas poganiać i działać a a  
przyspieszeń ie kwestji reformy ordy
nacji do Sejmu i Senatu.

Ponieważ opozycja do Sejma nia 
weszła, więc nie potrrehajemy sic 
spieszyć., niema nikogo, ktoby nas p*- 
ganiał.

( Dalszy ciąg na afer.

D o s t o j n i c y  p o l s c y  b e z  m i e s z k a ń
S z y b m m ą ?  i  w i ę z l M l e  n i e  x q f & r m n n t x . Ę * $ € Ę  P o l a l r ó w

(Korespondencja własna)
S y tu a cja  w G d ań sk u  w  ostat

n im  c z a s ie  w sk a z u je  n a  to, że  po
c ią g n ię c ia  a n ty ż y d o w sk ie  d o p r o 
w a d z iły  d o  lic z n y c h  tru d n o ści 
g o sp o d a r cz y ch . P rz em y sł i h a n 
d el w  ró w n ej m ier ze  u c ie rp ia ły  
p rzy  ry g o r y sty cz n e m  r o z w ią z a n iu : 
te g o  p rob lem u . O c zy w iśc ie  d o  
ty c h  tru d n o śc i s fe r y  k ier o w n ic ze  
w G d ań sk u  n ie  ch cą  p rzy zn a ć  się, 
a  w  k a żd y m  ra z ie  usiłuje się 
skrzętnie zamaskować źródłu 
tru d n o śc i is tn ie ją cy c h .

W  o sta tn im  cz a sie  w o b ec  tego  
p rezes iz b y  handlowo - p rze m y 
s ło w e j  dr. Mohr wystąpił z licz- 
nemi żądaniami pod adresem Pol
ski. Zdaniem lego ekonomisty.

Polska bojkotuje port gdański, 
nie wyzyskując go wedle umowy, 
a dalej Polska — jego zdaniem 
— skrzywdziła Gdańsk nie przy
znając mu dostatecznej ilości kon 
tyngentów i surowców.

K to za p o zn a ł s ię  z p u b lik a c ja 
m i dr. M ohra, m ó g ł z ła tw o śc ią  
s tw ier d z ić  ten d e n c y jn e  p rze d sta 
w ie n ie  sy tu a c ji i r o z u m o w a n ie  
n ie  m a ją c e  n ic  w sp ó ln e g o  z p o d 
staw ow em u za sa d a m i ek on otu ji, 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o w y m o g a c h  s ta 
w ia n y ch  p rzez ży c ie  g o sp o d a r
cze.

W ła śc ic ie le  d o m ó w  w y k a zu ją

zeb ra n iu  u c h w a lo n o  w sz c z ą ć  u 
w ła d z  staran ia , b y  te n ie  d a ły  
n ik o m u  p rze w ła sz cze n ia , jeż e li  
o p in ja  zw ią zk u  w ła śc ic ie li d o 
m ó w  n ie  s tw ierd z i, że  jest to  
p ra w d z iw y  N iem iec .

P art ja  n a ro d o w o  - so c ja lis ty c z 
n a  w y w ie r a  n a c isk  n a  w ła śc ic ie 
li d om ów , a by w y p o w ia d a li m ie 
sz k a n ia  P o la k o m .

A kcja la p rzyb ra ła  o b ecn ie  
sz cz eg ó ln ie j  sz er o k ie  rozm iary , 
gdyż w o b ec  p rze ś la d o w a n ia  Ż y 
d ów  d om y, k tó re  b y ły  w ła sn o śc ią  
o p u sz c z a ją c y c h  W o ln e  M iasto  o- 
b y w a te li p rzech o d zą  w  ręce  

w ie lk ie  „ u św ia d o m ie n ie ” n arod o- j w p ły w o w y c h  i u sto su n k o w a n y c h  
w o -so c ja lis ty cz n e . N a o sta fn ie m  h itler o w c ó w . Ci z«ś Kupoczjrm-

Gduńsk, w stycznia.
ją rząd y  w k a m ie n ic y  o d  wymó
w ie n ia  m ieszk a ń  P o la k o m .

W  ta k ich  w ła śn ie  o k o tie jn o '  
Sciach  ostatnio usunięto bezcen* 
monjalnie z mieszkań jednego a 
w y ższ y ch  urzędników Generalne
go Komisarjatn R. P. w Gdańsko
i polskiego naczelnego inspektoea 
ce ł.

Z o sta tn ic h  w y d a rzeń  w  ż y c iu  
P o la k ó w  w  G d ańsk u  trzeb a  pracy* 
p o m n ieć , i e  w p ra w d z ie  Szutrowa 
już je st  u s ieb ie , a le  d z iec i n a d a ł 
za trzym an o  w  o ch ro n ce , g d zie  
p rzep row ad za  się  na n ich  prófcy 
n iem czen ia .

(l>o kończenie na sir.



Pamiętamy cztery st©wa
(D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  i-e j)

Jedynie P. Prezydent może doma 
£a/; się od Sejmn przyspieszenia na
rad nad reformą wyborczą.

N ie m a m y  n a tu ra ln ie  żad n ej  
p reten sji d o  tego, a b y  p rzy toczo -

W  k o ła ch  p o lity cz n y c h  m ó w io -  je k ty  w ła sn e , o zo n o w e, 
n o w czora j, że  n a  w io sn ę  r. h., A ni ze s tro n y  rządu  an i ze stro- 
w  m aju  —  czerw cu , o cz ek iw a ć  n y  O zonu  n ie z g ło szo n o  d o tyc li-  
n a leży  se s ji n a d z w y c za jn e j p ar- cza s ża d n y ch  p ro jek tó w  a n ty ży -  

n y u stęp  o d p o w ia d a ł d o s ło w n ie  ^  kWCStjl rt>f° rm> d o w sk ic h , n a to m ia st  co ch w ila
p rzem ó w ien iu  p. m arsza łk a . D la- l i i - • i  * • q n  • Ja c>^ o zo n o w i (K ieńć) i poza-
tego  u ż y liśm y  u c ó r v  s łó w  „ m n ie i , y, , • ę d z 'e ls to tn ie ?  P ra w -j o zo n o w i (p. S toch) p o s ło w ie  pu- 
w ię c e j” . ' ‘ ’ . d o p o d o b n ie  m a ło  k to  u m ia łb y  | b lik u ją  p o  d z ie n n ik a ch  p ro jek ty

A le za to jesteśm y n ew n i że  o d p o w ie d z ie ć  d ziś na to  p y ta n ie .! w ła sn e , w y m ier zo n e  p rzec iw  Ży-
S p o łe cz en stw o  jed n a k że  p a m ię ta  d om . P ro jek to d a w cy  ob n o szą  się
o w o  p rzed w y b o rcze  za w o ła n ie : j z p o m y sła m i sw o jem i p o  k ulu a- 

■Mpamiętaj cztery słowa * • -
Sejm to ordynacja nowa.
I z p ew n o śc ią  ty ch  cz terech  

s łó w  n ie  za p o m n i.

Dostojnicy polscy bez mieszkali
(D o k o ń c z e n ie  ze  s tr .  i-e |)

R ów n ież za g a d n ien ie

A le za to je ste śm y  p ew n i, że  
b ieg  m y śli w  p rze m ó w ien iu  ów - 
cze:snftm m arsz. M ied ziń sk iego  
u d ało  Kam s ię  od d ać d o sy ć  w ie r 
n ie. N ic o cz ek u je m y  też z lej 
stro n y  zap rzeczen ia .

P rz y p o m n ien ie  o w y ch  lis to p a 
d o w y c h  u w a g  m arsz. M iedziń-I

rach  p a r la m en ta r n y c h , szu k ają  
16 p o d p isó w  p o se lsk ic h  i n ie  zn aj  
d ują ich , a le  ty m c za se m  p o k raju  
i za g ra n icy  id ą  w ieśc i o  b lisk ie j  
k o n fisk a c ie  p o ło w y  m a ją tk ó w  ż y 
d o w sk ic h  w  P o lsce , w y tw a r za ją. . -  ------  ------------  i N a p rzem ia n  n ie ja k o  z k w e stia

t e r i i J S S & s Ł l g a i  tszLs*??1 r r *  »■«.
się  w n aszej r z ec zy w isto śc i po i ! ! e n t nr 1 P P o c h y l n e  d l .  r ea ln eg o  trak tow a  
ty czn ej i na w y zb y c ie  s ię  n ie p o - ! sk le h . *  an ły*yd ow -1  „ ia  ż y d o w sk ie g o  za g a d n ien ia ,
trzeb n ych  i sz k o d liw y ch  złu d zeń . T v lk o  tu infcnś rni« , _  i • K w estja  ży d o w sk a  w  P o lsc e  

P rz em ó w ien ie  m arsz. M iedziń - con e. W  k w e st ii reform  v  i Po w "in a  1 m iIsi b y ć  u regu ło  w ą 
sk ieg o  p o sia d a  ró w n ież  tę stro n ę  I c z e i rzad m ó w i- tn ipu  ? ° r ' i  ? a:  A ,e  stan  ° b e c n e j  „ ie p e w ń o -  
d od atn ią , że w sk a zu je  w y ra źn ie  1 S e im u ” w  <ń °  / adi1nie *ci p rzery w a n ej co  ch w ila  pro-
gdzie można, gdzie należy pukać ^żydowskich Ozon6 interpeluje nieodl?°Tiedzia,^ m i, „ie
b o w S r *  nlc rCforniy rzj*d °. ieR° plany i zamiary w tejborcze!.

O czy n a  Z am ek. T ak i jest se n s  
i taka w sk a zó w k a .

X
W  S ejm ie k ilk u , jak  d o ty c h 

czas, p o s łó w  p ra g n ie  sk o rz y sta ć  
z p raw a in ic ja ty w y  u sta w o d a w 
czej i w y stą p ić  z w ła sn em i pro-

sp rzyja  u sp o k o je n iu  w  kraju  1 
n ie  w y tw a rza  a tm o sfe r y  k orzyst• t r  , v ----- J " ‘e " y iw a r z a  a tm o sfe ry  k o rzv st

i w  -n n"l ’ d oda.Jąj  ? łu c h o ’ że e - n ej d la  n o rm a liza cji s to su n k ó w  w en tu a lm e  p o sia d a ć  m o że  p ro
( =  )

Na szczeblach hierarchii
P r o je k t  K ie ń c ia  w K lu b ie  O zonu

sprawę zgłaszania w niosków  n astę
pująco:

..Władze Koła. decydują o zgłosze
niu projektu ustaw, wniosków, inter- 
pelacyj i wszystkich poprawek do o- 
staw  i wniosków oraz roztrzyjfają w 
przedmiocie płosowr.nia i wyborów w 
izbach i komisjach".

A rtykuł 19-ty tego regulam inu  
m ów i:

„Członkowie Koła we wszystkich 
pracach i wystąpieniach w Izbach TJ- 
s-tawodawczych winni stosować sif do 
zleceń i wskazówek władz Koła“.

3 sz k ó ł
d o k sz ta łca ją cy c h  w ie jsk ich , z a 
m k n ięty ch  zarzą d zen iem  S en atu  
W . M. G d ańska n ad al o czek u je  
w y ja śn ie n ia  i za ła tw ie n ia  w  m yśl 
p o stu la tó w  p o lsk ich .

W  S en a c ie  W . M. G d ańsk a od  
b yło  się  p rze s łu ch a n ie  S zu lco w ej  
w  o b ecn o śc i p rze d s ta w ic ie la  Ko- 
m isarja tu  G en era ln ego  R. P. w  
G dańsku . S zu lco w a  b y ła  p r z e s łu 
c h iw a n a  przez 1 i p ó ł g o d z in y  i 
w  cz a s ie  p rze s łu ch a n ia  w  k a te 
g o ry c zn ej fo rm ie  s tw ier d z iła , że  
je s t  P o lk ą , że  je j rod zin a  je s t  p o l
sk a , oraz  że  d om aga  s ię , aby  
d ziec i jej b y ły  w y c h o w a n e  w  
sz k o le  p o lsk ie j .

O k azu je  się , że  a larm  p o d n ie 
s io n y  p rzez p rasę p o lsk ą  b y ł w  
p ełn i u za sa d n io n y , b o w iem  is to t 
n ie  p o lic ja  g d a ń sk a  a resz to w a ła  
S zu lco w ą  b ezp ra w n ie  i d o k o n a ła  
n a n iej oraz na jej d z ie s ię c io r g u  
d ziec i g w a łtu  i n a d u ży c ia  w ład zy .

D zis ia j p o lic ja  gd ań sk a  i w ła 
d ze g d a ń sk ie  oraz p artja  n arod o-  
w o-socja  li sty czn a  jak  rów n ież  
p rasa  gd a ń sk a  o trz y m a ły  od p o  
w ied ź  z ust zm a ltre to w a n ej k o 
b iety , k tórą  sw e g o  cza su  z a 
m k n ię to  w  w ięz ie n iu .

O d p ow ied ź god n a  jest P o lk i. 
S zu lco w a  d o w io d ła , że an i w ię 
z ien ie , an i sz y k a n y  n ie  są  w  s ta 
n ie  zg e rm a n izo w a ć  P o la k ó w .

(Z.)

min. nibbentropa w Warszawie. N> 
iywo wszystkich brdzie interesł 
bieg wypadków w Gdańsku. Opinja | 
ska ma prawo spodziewać się ze t: 
ny Rzeszy Niemieckiej, że jeśli w | 
sko-nicmieckiej wymianie zdań 
szony będzie problem gdański, ło l 
kiuzją może być tylko ośsiadrzi1 
niemieckie, stwierdzające uroczyści* 
szanowanie Gdańska, jako odrębni 
zupełnie od Rzeszy niezależuego W 
politycznego, którego losy sq tri' 
związane z Polską

D onosiliśm y już, źe młodoozono-
jek ta m i re form y  o rd y n a cji m t - Z L P,0S^ł ,Kienć przesłat sw ój pro- 
b orezej do p a rla m en tu  " ' Jek tw n iosk n  w  sprawie u staw y an-

P o n ad to  O zon , 7vL-,.i i ty iydow akiej do koła parlam entar- r o n a a io  u z o n  sz y k u je  w ła sn y  nego Ozonu.
p rojek t zm ia n y  o rd y n a cji w yb ór- Projekt będzie m usiał przejść hie-

rJ- . rarchicznie przez te  szczeble władz
i o se ł tarn ow sk i, k s. L u- którym  zastrzeżono głos w

bełski, zd ec y d o w a ł się , jak nas te^° r°dzaju sprawach, a następnie
in form u ją , zg ło s ić  do la sk i m ar- d°P iero ewentuainie stanie się przed
sz a łk o w sk ie j  p ro jek t ord yn acji lnlotern obrad Koła parlam entarne-
w yb orczej. o p ra co w a n y  rok tem u  g °ń  , • , ,
przez ó w cz esn eg o  p o sła  a ob ec- ^  m koła Par- 22 określa
nego  sejia tora , dr. K azim ierza
l>oeha. Czy i ja k ie  zm ia n y  p o c z y - ,
m  ks. poseł Lubelski w projekcie,
sen . dr. D ucha, d o ty c h c za s  n ie - 1
w iad om o. I -  _  w

P ro jek t sen. D ucha u k a za ć  s i ę 1 3 9 1 8 £ WB f f * M t U C W l M l 9 $ C l f o  WH)

EFFSE"1 1 K"incji pod w,a-
niem  u z a sa d n ię - ; k ła ch  k raju  w strzą sn ą ł o p in ją  n ie le g a ln e j o rg a n iz a c ji, z w a n ej;  LONDYN, 19.1. (Tel. w ł.). W y-

Nad n ro ic liłe n , •• 1 m * ł ą y na Subią się  w  d o - , I. R . A. (Ir lan d zk a  R ep u b lik ań - i niki śledztw a prowadzonego przez
h o r r r f i r. J . .  _or<,vn a cji w y -■ ln ja ła c h  na tem a t sp r a w c ó w  ta- sk a  A rm ja). C elem  tej o rea n iza - ■ Pollcj? angielską są sensacyjne. 
i . /  Łi . P  .Je leź  na. rę- jem m c zy c h  za m a ch ó w , zo r g a n i-l cji, k tórej d z ia ła ln o ść  jest z a k a -l ° P róci! B o n k ó w  I. R. A., zamie-

zowanych niewątpliwie nrzpz iwl „ „ J i'- .  • T ’ szane sa w snrawe o nodrzu^.nif>

i l  WiiiWU
Prezydent R. P. przyjął dn. ; 

b. m. delegację kom isji głównej V 
cerzy z czasów  walk o niepodleg^ 
z dr. H ełczyńskim  na czele. Dekf 
cja  ̂ w ręczyła P. Prezj'dentovvi f 
znakę honorową harcerzy z cza$ 
walk o niepodległość.

M inister W. R^ i O. P. zwo!> 
profesora U. J. P. Aleksandra  
.tockiego ze stanow iska dyrekW’ 
Ukraińskiego Instytu tu  Nauko^ 
go. K ierownictwo sprawam i Ins'1 
tutu  powierzono sekretarzowi n2? 
kowemu prof. U . J. P . Romano*' 
Sm al-Stockiem u.

Prezydent R ooseve!t przyjął  ̂
19 b. m. na dłuższej audjencji 
basadora R. P. Potockiego.

Sprawa umowy handlowi
z N ie m c a m i

P rzy  o k a zji w iz y ty  m in istra  
von  R ib bentrop a w  W a rsza w ie , 
jak  sąd zi „K u rjer P o z n a ń sk i” 
p o ru szo n e będą sp ra w y  g d a ń sk ie  
i w yraża  tak ą  o p in ję:  

••Społeczeństwo polskie niewątpliwie 
* diiźn uwagą będzie śledziło wizytę

Ręka tajemnicze! I* R. A.

kę k ra k o w sk i p o se ł o zo n o w y , 
p rof. M aciej S ia rz cw sk i, k o n se r 
w atysta . P o se ł S tarzew sk i za m ie 
rza p rojek t sw ó j o g ło s ić  d ru k iem , 
a n»e zg ła sza ć  go  do lask i m a r
sz a łk o w sk ie j  ja k o  w n io sk u  u sta 
w o d a w czeg o . P. S ta rzew sk i sąd zi, 
ze  n ie  w yp ad a  m u, ja k o  cz łon

w J  ’ i % ł v/ i  v  | v M 111 \ I w ł V Z rt K  c k  *

zo w a n y ch  n ie w ą tp liw ie  p rzez  jt:d zan a  ró w n ież  w  n ie o o d le c łe i Ir- ^ De \v wpraw  ̂ 0 podrzucenie 
ne i tc sam c^refce. i lnnHii Jod _______________ j „  ,___  tajem niczych bomb osoby, przybylan d ji jest z m u sze n ie  rządu  bry  

ty jsk ie g o  d o  u stą p ie n ia  z UIsteru
łe do A nglji * zagranicy lab utrzy
m ujące stosunki z NlamcamL

W yleciały szyby u F ra n ciszk a  C h am b erla in a
w y d a rzy łL O N D Y N , 19.1. O w czesn y ch  

g o d z in a ch  ra n n ych  w  p ob liżu  re-

LONDYN. 18.1. (te l. w ł.). Sir 
Auckland Geddes, m ianow any do
radcą m inistra obrony cyr/ilnej, w y  
głosił przemówienie, w którem we
zwał ludność do powolnego lecz sy 
stem atycznego grom adzenia niepsu- 
jącej się żyw ności oraz wody. Rząd

kowi Ozonu, szukać na swoim zydencji Franciszka Chambcrlai-  
p ro je k a e  podpisów poza klubem.

ta k ż e  p o za o zo n o w y  poseł Ka- 
zimierz Dudziński p rzy g o to w u je  
p od ob n o  w ie lce  ob szern y  e la b o 
rat m a ją c y  sta n o w ić  p ro jek t re- 
1 orm y w yb orczej.

W re sz c ie  h iuro  p lan ow an ia  
O zonu m ozo li się  „ad  p ro jek tem  
n o w ej ord yn acji. P o m y s ły  są  tam  
p od ob n o  b ard zo  różn orod n e. M ó
w i się  o cz ęśc io w y ch  w y b o ra ch  i 
k o rp o ra cy jn y ch , to zn o w u  o czę -l 
sc io w y m  sy ste m ie  n o m in a cy jn y m . {
N a leży  p o d k reślić , że  plany te i  ̂
zamier*enia są sprzeezne ż  kon-’ 
stytucią kwietniową, która w  art 
3~. ust. 1* p ostan aw ia :

Sejm składa ile * pudlów, « y b r> .,eh 
w głosowaniu powszeehaem, Ininem. 
rów nem i bezpośrednlem.

Się w y-na w  T ra lee
buch .

W e w szy s tk ich  o k o lic z n y c h  d o 

m a ch  w y le c ia ły  szyb y .
O fiar w  lu d z iach  n ie  b y ło .

System atyczne p rzy g o to w a n ia  w Anglii
8.1. 1 wrł \ Q ir .______________posiada wprawdzie w ielkie zapasy i 

aprowizacyjne i stai-ać się  będzie 
zapewnić dopływ w ody do picia, je  
dnak dobrze byłoby, gdyby ludność 
na wypadek w ojny m iała takie wła  
śnie zapasy...

Również wczoraj ogłoszono rządo

w y plan m obilizacji pojazdów m e
chanicznych na wypadek wojny. Po 
dobne plany, dotyczące rozm aitych  
dziedzin, jak również schem aty e- 
w akuacyjee, ogłaszane są  niemal co
dziennie przez poszczególne resor
ty  rządowe. ( r ,) .

W czoraj odbyło się  posiedzę^ 
sejm ow ej kom isji spraw  zagrania 
nych. Rozpatrj^wano projekt us^ 
wy o ratyfikacji um owy handlo?/e 
z Rzeszą Niem iecką, który rofef1' 
wał pos. B. Sikorski.

Omówiono całokształt stosunk^  
handlowych z Rzeszą, jak równik 
pi-zemiany, jalde dokonały się Przei 
przyłączenie A ustrji oraz sytuacji 
jaka się  w yłoniła po włączeniu & 
Polski rdein zaoiziańskieb, a do R2* 
szy  ziem sudeckich.

W yjaśnień udzielał wiceininist^ 
Sokołov/ski.

łowy w Jugosławii
z u d z ia łe m  m in . t i ®®11

BIAŁOGRÓD, 19.1. W łoski mini' 
ster spraw  zagianicznych hr. Ciafl̂  
Przybył dziś z rana o godz. 8. n1- 
do Beli M onastir.

N a dworcu pow itał hr. Ciano P1* 
m jer Stojadinowicz.

Po śniadaniu gość włoski wraz 
swem  otoczeniem  w  towarzystw? 
prem jera Stojadinowicza udał 
do Knescheva, stam tąd zaś na P0' 
lowanie.

C zarna śmier®
v> k o p a ln i  „ Z o fja “

W  kopalni „Zofja“ w Porębie^^

Ma wybrzeża morskiem

M oże p rzy p o m n ie n ie  teg o  p rze
p isu  k o n sty tu cy jn eg o  o stu d zi za- 
p a ły  to tu ln ia k ó w  o zo n o w y ch  i 
p rzy w o ła  ich d o r z e e z jw ls te ś c i.

W czoraj szerzo n o  w ieśc i, ż e  
p rojek t o zo n o w y  za leż eć  b ęd z ie  w  
d u żej m ierze  od  tego , ja k  posila  
w a ć  się  b ęd zie  n ap rzód  k w estja  
szerszej k o n so lid a c ji sp o łe c z e ń 
stw a . ' lo  sam o  g ło sz o n o  co  d o  e-

G łów na w a lk a  w K a ta lon ii
BARCELONA, 19.1. Główne wal- W ojska gen. Franco poczyniły  

L ^ a « le katalonskim  toczą się  nieznaczne postępy na odcinkach  
obecaie na wybrzezn m orskiem , Pons i P ont de Arm entera.

N atom iast na odcinka estrama- 
durskim republikanie zajęli szereg  
wzgórz.

LŁRIDA, 19.1. Oddziały nawar- 
skie, nacierające na wschód od

gdzie natarcie wojsk gen. Franco  
wspierane je st  przez lotnictwo oraz 
trzy okręty  wojenne, ostrzeliwują- 
ce stanowisku wojsk barcelońskich  
w ujściu rzeki Gaya.

BARCELONA, 19.1. Oddziały bar 
celońskie odparły na froncie kata- 
lońskim  natarcie przeciwnika.

N a odcinku środkowym  frontu  
katalońskiego wojiska gen. Franco  
znajdoją się  w odległości 12 kim. od 
m. Ignalada. Oddziały nacierające z 
Taragony na wschód wzdłuż w y
brzeża m orskiego, znajdują się w  
odległości 60 kim. od Barcelony. Na  
Odcinku północnym , po zajęciu mia

M o n tb ly ch zaJd y  „ i ^ o w o i c i ,  „a* F o n  ' ^ " g e S T  Z

Węgrzy « «  „Froncie" rumuftskim
p jek tu . D od aw an o  p rzytem , żc  n /i z m inistrem  Spr. Wewn Cali
o zo n o w y  p rojek t o rd y n a cji o p le - nescu podpisano układ w sprawie
ra* sfę  m a  „na p o d sta w a ch  d n ie -  przystąpienia wspom nianej m niej-
g o  ob ozu  p o lity cz n e g o  pol&kie- rJŴ ci <1° „Frontu odrodzenia naro-
S®”  dow ego“. M niejszość w ęgierska n-

Co m a o zn a cza ć  b liże j to  o sta t- specjalną sekcję w  okrę-
ftie o k reś len ie , n ie  p o w ied z ia n o  ! f h °  !udności “ ^ ^ a n e j  i będzie
a le  Wzory za g ra n iczn e  p o z w ^ h  reprezentowana we
sie  ła tw o  j  p o zw a la ją  władzach naczelnych frontu.

> ŷ  \ dokąd zmie- Mniejseoćć węglertka otrzymuje° P^aoowama O z m m l zanumn prawo organizowania sę

Z m iany w d yp lom acji
w celach kulturalnych, gospodar
czych i społecznych.

N a rum uńskich placówkach dy
plom atycznych zaszły liczne zm ia
ny.

D otychczasow y poseł w  Berlinie 
Radu Dzubara został m ianowany  
am basadorem  w A tenach. Poseł w 
A tenach F ilotti 2osta ł przeniesiony  
do S of ji. Poseł w W aszyngtonie  
Radu frim esau został od w ołań- do
« « tw K . D ym itr Buzdugan . 3tał ją

m ianow any charge d‘affa ires w  Wa 
szyngtonie. Poseł w  Brazylji Lecca  
został przeniesiony do Pragi. Na je  
go m iejsce został m ianowany Ba- 
reianu, b. sekretarz gen. MSZ. Po
słem  w  A rgentynie zosta ł m ianowa
n y Velim arescu.

Am basadorem  w  Białogrodzie ma 
zostać obecny rezydent królewski 
w Galaou Cadere, zaś jako kandy
dat *> na posła w  Berlinie wymienia-

filąsku zaoziańskim  zawalił się 
nik dojazdov/y, przyczem z a s y p y  
został zwałam i w ęgla górnik Pa'v 
Werda.

Podjęto natychm iast akcję 1-3 
kową. Zasypanego góm ik a  dotycfl" 
czas nie w ydobyto.

Stare za  nowe  
Ukarane os/m ttfo

Sąd okręgow y w W ilnie ogl°s . 
wjT-ok w sprawie Bolesław a Targ0" 
sk iego i innych oskarżonych o P° 
rabianie m aszyn do szycia ^ Tr°^ 
Singer Sew ing M achinę C o m P ^ ]

Targoński, będąc właścicielem  
kładu ślusarskiego, odnawiał 
m aszyny i sprzedawał je  jako no^-j 
zastępując części m aszyn c z ę ś c r ^  
wyrabianem i nie przez firm ę b 
ger, lecz innemi, prawie trzykr° 
nie tańszem i. >

Sąd okręgow y uznał, że Targ0 
ski popełnił oszustw o i skazał g° ^  
rok więzienia i 500 zł. g r z y b y ’ ,,  
raz przyznał odszkodowania  
Singer w  w ysokości 1.000 zł. 
cników Targońskiego sąd  
grayi.yną po 300 zł. z zamiana 
trzy m iesiące aresztu.

Afera d ew izo 1̂ 41
w y k r y ł a  xv W i l n i e

Po niedawno w ykrytej aferze 
wizowej, ujaw nionej w  .ba”vja 
Buniłnowicza, obecnie wileńskie^ ^  
dze kontroli skarbowej wpadły 
trop nowej afery  dewizowej. 
towano 2 osoby, znane na czan 
giełdzie,

Ze względu na tocząc* się ^  
two, szczegóły  spraw y trzyma®* 
narazie w  tajem nicy.

[
ga<
pa
Wy
ko'
ipi
nó
pn
róż
teł
ści
dłu
ryj
sin
ste
ze
zac

1
ztvr
Wlf
dla
dzi
ra
nia
ant
nnł
zło

\
dzi,
któ
nar
«*os
nia
Pov
kót

\
mir
Sóv
są
od
Paź
zł.
mil

•I
nia, 
w r 
Jest 
M-J 

N 
shtg
^  s;
Ro
C7-y,
ski

niek
?,

iiiwi
piej
krre
Pam
że ,
spła
c 'ążi
tam)
o ś,
Pok,
»hsł,

Ni
nio  
t0Wf 
niMj 
nie i 
'zen  i 
nieć; 
•'iem 
^ługi 
'vieb  
ści , 
Wojs 
b>wn 
•^edr 
?«tk. 
'nnei 
szeni 
»a o? 
'*chr< 
sPod: 
jest 
inw C! 
*«a u 

■Sk: 
-lUce 
t?ów?

Prj 
**. S
*HOW5
Setab

Setati
< ^ 0



Rosnące długi i mit oszczędności
Dlaczego konieczna jest reforma podatków

r >
■ me, które sta w a ć  s ię  b ęd zie  

coraz w ięc ej cen tra l n em  za
gadnieniem n a sze g o  b u d żetu . B o  
Pamiętać m u sim y  o tem , że  od  la t  
'5'rykonujemy i w  p rzy sz ło śc i w y 
konywać b ęd z ie m y  co  rok u  p lan  
in w esty cy jn y  na k ilk a se t  m iljo 
nów  z ło ty ch , k tóre u zy sk u jem y  
Przez za d łu ża n ie  s ię  p a ń stw a  w  
różnych form ach . S p ła ty  k a p i
ta łów  sta ry ch  d łu g ó w  są  o cz y w i-  
^ e  zn a czn ie  n iższe , n iż n o w e  

za c ią g a n e  na p lan  in w e s ty 
cyjny. W  tym s ta n ie  rzeczy  m u- 
Slniy się  lic z y ć  ze s ta ły m  w zr o 
stem  za d łu żen ia  p a ń stw o w e g o  i 

sta łym  w zro stem  o b słu g i tego  
^ d łu ż e n ia .

t^otychczas p roces n a ra sta n ia  
^ d łu ż e n ia  p a ń stw o w e g o  n ie  był 
'T1*!oczny, a ^o p r ze d e w szy stk iem  

latego, że ró w n o c z e śn ie  p row a-  
ziliśm y a k cję  k o n w er sy jn ą , k tó- 

zm n iejsza ła  o b słu g ę  zad łu że-  
n,a' a d ep rec ja cja  szeregu  w a lu t  
ałitom atyczn ie  z m n ie jsz a ła  nonji- 
^ ^ ł u ż e n i a  n aszego , lic zo n y  w

W  k ażd ym  razie  m ożn a  p o w ie-  
’ ^ieć na p o d sta w ie  ty ch  d an ych , 

°rvch  d o sta rcza  nam  p relim i-  
że n a sze  d łu g i p a ń stw o w e  

sną oraz, że o b słu g a  zad łu że-  
rua jest już o b ecn ie  n iez m iern ie  
r*°ważną cz ęśc ią  n a szy ch  w vd at-  

b u d żetow ych .
. W łu g d o łą cz o n e g o  do p reli- * 
'narza zesta w ien ia , s la n  dłu-J

serjo  zabrać. S zcz eg ó ln ie  w  g o 
sp o d a rce  p rze d s ięb io r stw  p a ń 
s tw o w y c h . A le  i w  a d m in istra c ji  
w ie le  m o żn a  o szczęd zić .

D ro g iem  źró d łem  p o k ry c ia  
z w ię k sz a ją c y c h  s ię  p o trzeb  “ob 
słu g i d łu g ó w  m o że  b y ć  zwiększe
nie dochodów podatkowych. O- 
c z y w iśc ie  n iem a  m o w y  o w y c i
śn ięc iu  w ię k sz y c h  d o ch o d ó w  
p rzez  p o d w y ż sz e n ie  s ta w ek  p o 
d a tk o w y c h , cz y  w p r o w a d z en ie  
n o w y c h  p o d a tk ó w . G osp od arstw o

n e p o d a tk o w o  i z w ię k sz e n ie  n a 
c isk u  f isk a ln e g o  o d n ie ść  m o że  
ty lk o  sk u tek  p rze c iw n y  z a m ie rz o 
n em u . m ia n o w ic ie  zam iast w zro 
stu  da sp a d ek  d o ch o d ó w  p a ń 
stw o w y c h .

A le u r e n io w n io n e  g o sp o d a r
s tw o  m o że  d ać n aw et p rzy  n iż 
szy ch  s ta w k a c h  p o d a tk o w y ch  
w y ższ e  d o ch o d y . J ed n y m  z n aj
le p sz y ch  śr o d k ó w  n ren to w n ie n ia  
g o sp o d a r k i jest obniżka podat
k ó w . S zero k o  u z a sa d n ia ł to  w

sw e m  e x p o se  b u d że lo w em  m in i
ster  K w ia tk o w sk i. P o  tej d rod ze  
też n a leż y  k roczyć . N ie  z a n ie d 
b u jąc in n y c h  śro d k ó w , m o g ą cy ch  
u r e n to w n ić  g o sp o d a rstw o , należy 
kontynuować reformę podatko
w ą, którą m in is te r  K w ia tk o w sk i  
sz c z ę ś liw ie  z a p o cz ą tk o w a ł, k tó rej  
tem p o  jed n ak  u w a ż a m y  za  zb yt  
słabe. W  sz c z e g ó ln o śc i nie s ły 
szeliśmy o ja k ic h k o lw ie k  p o su 
n ięc ia ch  w tym  k ieru n k u , za m ie 
rzo n y ch  na p rzy sz ły  rok b u d że
to w y . dr. W.

M < o m u  w ® B .wd&  m ó w i ć  w  K o m i s j i
g e n .  Ź e l i g o w s f t / e g o  z  B ^ r e w ą g f S J u m  S e j m u

D onosiliśm y w swoim  czasie, że 
przewodniczący kom isji budżetowej 
w icem arszałek Surzyński nie udzielił 
głosu  posłowi gen. Żeligowskiem u, 
który wprawdzie do kom isji nie n a 
leży, ale w m yśl regulam inu, za zgo 
dą kom isji może zabierać głos.

N a list gen. Żeligowskiego, który  
założył protest odpowiedział m ar
szałek Sejm u prof. M akowski, pi
sząc :

„Artykuł 51 regnlntninu, ustęp 2, 
wymieniu osoby, uprawniona do udzia 
łu w rozprawach komisji. Natomiast 
n*tęi> S-ci powyższego artykułu pozo

stawia do uznania komisji dopuszcze
nie innych osób, w szczególności zaś 
„postów nie należących do komisji, do 
złuirnui wniosków i ich ustnego uza
sadnienia". Komisja, zatem ma prawo 
według swego tlznajd* powziąć w tym 
przedmiocie deev/..ię. .Jeżeli zaS takiej 
decyzji nie UyUk przewodniczący nie 
może udzielić' r.«s-i osobom w ostępie 
2-im artykułu 5 I-go nie wymienionym. 
Z protokułn komisji nie wynika, aże
by była powzięta decyzja komisji, 
przewidziana w ustępie 3-eim, art. 51, 
w wypadku, o którym Pan Poseł wspo 
mina w swym liście z 13 stycznia r. b. 
Przewodniczący nle miał zatem pod
stawy prawnej do ndzielenia Panu Po

stowi głosu*.
Jak słychać poseł gen. Żeligow

ski nie zadowolił się tą  odpowiedzią  
gdyż, jego  zdaniem, na tem  w łaśnie 
polega spór form alny, że w icem ar
szałek Surzyński jako przewodni
czący’ kom isji nie spowodował żad
nej decyzji kom isji przewidzianej w  
ustępie 3 art. 51 regulam inu.

Trzeba dodać, że w  parę dni póź
niej nie otrzym ał głosu  poseł Rataj- 
czyk również niezależny nie należą
cy do Ozonu. Pozwolił mu przewod
niczący jedynie na złożenie projektu  
rezolucji na piśm ie.

^ p a ń s t w o w y c h ,  ob ję ty ch  k się- D y sk u s ja  o  z je d n o c z e n ia
8<l d ługów  p a ń stw a , z w ię k s z y ł się  

! 'S °  p a źd z ie rn ik a  1937 ‘d o  I 
P aździernika 1938 z 1.763  
* • do 4.974  m ilj, zł. t. j. e  
fn»lj- zł.

m il j. 
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'e ś l i  cb(xlzi o obsługę  zadh iże- 
a ’ *° ł>ędzie n as  o n a  ko sz to w ać  

Jc s ł° 'UI Przy sz ł>’nl 405,1 m ilj. r.\
’ . ,0  p o * y c |a  p o  w o jsk u  nnj-

v*za w *»»**««!**■
v le w ątp liw o śc i, że ob-

W będz ie  w z ra s ta ć  i to  uowcgo z marsz. Śmigłym i wiceprem
ier) , ,lern te m p ie  n a  p rzyszłość, jerem Kwiatkowskim. Czy może te roz-

się ’ '  —

D ysku sja  o zjednoczeniu zainicjo  
wana pi-zez uchwałę Rady N aczel
nej Stronnictw a Ludowego trwa. 
Sprawozdawca parlam entarny „Po- 
krnji" pisze na ten tem at:

„Stoimy w obliczu nowej sytuacji i 
czekamy na oddźwięk”.

W organie Stronnictw a Narodo
wego „Kurjerze Poznańskim " od
dźwięk przybrał taką form ę;

„W czasie od ostatniego posiedzenia 
rady naczelnej odbyły *lę rozmowy wy
bitnych przedstawicieli Stronnictwa Lu
dowego z marsz, śmigłym i wiceprem-

akcja konwersyjną się skoń-, mowy wpłynęły na takie sformułowanie 
j^k ró w n ież  skońcZR sio  ZV-1 konsolidacji? ^  każdym

sKi rij, •• i i ‘ ' razie nehwały niedzielne ludowców nle
nic/n,, I alnacjl walut zagra- brzmią tak zdecydowanie, jak dawniej, 
niel-ł • W k ,ó r>ch wyrażone są I Rzec* znamienna: na jakiej zasadzie ma 

J^tore pożyczki. nastąpić porozumienie? Grunt prze-
it1w  rieni. j e sl- że m usim y wiele j eU>i to 
p|,!ies*OWać i pewneni jest, że le-: O
kred " ^ o n y  wsić te inwestycje z

Ale
k “ ■■."‘u iiyw ac te  inw esty  
P a m '^ * ^ ’ 35 podatków, m c
że r!2ia<̂  prz* tem  MWSZC trzeba, 
Sp, in w e sty c y jn e  trzeb a
c j Wraz z p ro cen tem , że ż a 
bim^ ° n<3 na(  ̂ p rzy sz łem i b m lżc-  

'• ' rzeba za w cza su  p o m y śleć

w i z y c i e  

g e n . G t i i c h u w s k i c g o
W rubryce „N a widowni" „Dzień 

nik Poznański1* pisze, że w izyta wi
cem inistra Spraw W ojskowych gen. 
G łuchowskiego na Zamku: .

____ .... „ „wywołała bardzo liczne komentarze
Środknr ł, "i"."  ' iT .1**■’ V ! w kołach politycznych, gdyż nazwisko

P°krv\v - 1 , °  b ęd z ie m y  | geB. Głuchowskiego padało jnż niejed- 
Obsh zw ię k szo n e  w y d a tk i I1Uj nokrotnie jako nazwisko kandydata

. ." S ę  d łu gów . I wojska na stanowisko ministra rolnic-
„ i0 ,e ^ tóre in w e sty c je  bezpo.śred- łw“”
to+fnoić PośrccłJ*,°  z w i e s z ą  ren- ę 0  p j s z e  a m b a s a d o r  
niem • g o sp o d a rstw a  i tem  sa- .  .
nie r JPS°  .siią p o d a tk o w ą . A le Ł u k a s i C W I C Z
S2 ^'szy <>łkie. P ozatem  to zw ięk -! W tych  dniach ukazała się na 

, e . s iiy  p o d a tk o w e j n ie  k o - ' półkach księgarskicli książka amba- 
k i ^ nłe b ęrlzie iść  ró w n y m  k r o - |sa d o r a  R- R  w Paryżu p, Juljusza

Łukasiewicza, p. t . : „Polska jest 
m ocarstwem ". Poruszono w  niej w y  
darzenia w rześniowe. Am basador 
Łukasiew icz w yraził w edług rela
cji „I. K. C.“ taki pogląd na te w y
padki :

„Kiedy po wiiyeic pretnjcra Cham
berlaina w Berchtesgaden opracowany 
był pierwszy plan francusko - angielski 
załatwienia sprawy Niemców sndeckieh, 
Polska miała słuszne prawo oczekiwać, 
ic  w rezultacie udzielonych jej zapcw-

k iem " ^  i*ć ró w n y m  kro
dł„„ • Ze z w ię k sze n ie m  ob słu g i 
\viel0 W P r z e d e w sz y stk ie m  zaś  
ści w ln w esty c y j, w  szczeg ó łn o -  
» o iv k ^ y s łk ‘e  P ra w ie  in w e sty c je  
tować : Ul0 1>ędn się n ig d 5’ r c n '
redii' ani P ^ re d n io  ani b ezp o-  

•' n *° p od n iosą  s iły  po- 
. e i  lu d n o śc i. M u sim y się.

^ en W ,, s}o w y , lic zy ć  ze  zw ięk -  
tta Co, 4 o b c ią żen ia  g o sp o d a r stw a  
,lchron 5’rł â tv  d łu gów . T o  je s t  n ie  
sP o < w le n a s^ stw °  p o lity k i go-  
je^t i p ro w a d z im y . T o
in»e» i' 0t-'Vrołlla s łr o n a  m ed a lu  
hia  m ed  k t ó r e j . . .  n łe -

jące t, środ k i na zw ię k sza -
Ków-? e‘ wy d a tk i na o b słu g ę  dłu-

*ei. ^ ^ w s z y s t k ie m  z o szczęd n o -  
n»°wać0l, '° .Die m ° ż e n iy  sk o m p ry -  
S t t a t v ^ e,,, czi‘ś c * w y d a tk ó w  w e-  
tonvn„. y u s iln ie j m u si

jąc się  stw orzyć wrażenie, że jest  
ona zgodna z konstytucją. P. Kieńć 
pisze w  m otyw ach:

„Uregulowanie sprawy żydowskiej, ja- 
kirkolwickby ono było, zgodne jest w 
pełni z arL 7 ust. 2 Konstytucji, który 
stwierdza, iż „ani pochodzenie, ani wy
znanie, ani płeć, ani narodowość nie 
inogą być powodem ograniczenia ich n- 
prawnień*. Takie uprawnienia, jak to 
zresztą potwierdza i Konstytncja, zare
zerwowane są jedyn.c dla obywateli. 
Tymczasem Konstytucja weałe nic okre
śla, kto jest obywatelem. Sprswii ta u- 
rcgulowana jest pracz ustawy zwyesaj- 

, ne. lNłdlegaty one wielokrotnym zmla- 
1 nom, a więc 1 dalsze ich zmiany nie są 
wykluczone. Oczywiście nle są też wy
kluczone te zmiany ustaw o obywatel
stwie. które ścieśniają zakres osób, ma
jących obywatelstwo Państwa Polskie
go”.

N a tej argum entacji opiera pos. 
Kieńć sw ój pom ysł stw orzenia n ie
znanego w konstytucji term inu  
„przynależni państw a polskiego".

„ S e lsk in y , w y d ry  
i tc h ó r z e ”

Pod tyra tytu łem  donosi „Kurjer 
W ileński" o zastosow aniu art. 30 
dekretu prasow ego do „Uustr. Kurj. 
Codz.“, pisząc:

„Któżby mógi przewidzieć, ic auior 
„Gałązki rozmarynu” i IKC, że drogo
cenne wydry i tchórze, najpierw znaj
da się_. na rozkładzie?”

E u r o p a  W sc h o d n ia ... 
U k ra iń c y

W edług inform acji „W ieku N o 
wego" :

„Na ostatnieui zebraniu dyskusyjnym 
Klubu 11 Listopada tematem obrad by
ła sprawa mniejszości ukraińskiej. l T- 
dzial w zebraniu wxlęii wybitni znawcy 
spraw narodowościowych. Większość 
mówców wskazywała na to, żc tu i ów
dzie wypowiedziane ze strony ukraiń
skiej daleko idące roszczenia mają swe 
źródło w inspiracjach niemieckich, któ
re ostatnio zwłaszcza szczególnie inten
sywnie lansują ideę Wielkiej Ukrainy. 
Zdaniem tych mówców należy przeciw
działać nastrojom tym, gdyż utrzymy
wanie się ich w ciągu dłuższego okre-

— na tle zdumiewającej bercryniioAci 
komisji do sprawy reformy sejmowej 
ordynacji wyborczej — ma bardzo zna
mienną wymowę.. Ale choć rozumiemy 
dobrze intencje ozonowego posła, mu
simy jednak uznać, że brak rau najzu
pełniej poezocia... rzeczywistości. W 
chwili, gdy olbrzymia większość społe
czeństwa oczekuje niecierpliwie realiza
cji wskazań p. Prezydenta Rzplitej co 
do szybkiej i gruntownej zmiany par
lamentarnej ordynacji wyborczej w du
chu demokratycznym, p. Mrowiński roz
prawia o ordynacji samorządowej i do
maga się reformowania jej w sensie — 
antydemokratycznym! Dziwaczne i nie
wczesne pomysły tego rodzaju, choćby 
nawet były tylko wyrazem osobistych 
poglą<łóu mówcy, powinuy być jak 
najprędzej złożone do składu beznży- 
łccznych rupieci”.

S p ra w a  in te rw e n c y jn a
Z powodu krakowskiego procesu  

o interw encje, pisze Jt>ziennik P o
wszechny" :

,Jcst to kategorja spraw szczególnie 
snintnyeh. a rówuoczcśnie — znamien
nych. Powstają one na podłożu prze
świadczenia obywatela, żc kto nie nia 
„pleców”, ten najsłuszniejszej sprawy 
nie załatwi, posady nle dostanie, awan
su nic doczeka się, a skoro tak, to wo
bec tego — ten. kto posiada „płeey”. 
może przeprowadzić każdą sprawę, na
wet — niesłuszna tub wręcz złą sprawę.

Tę atmosferę trzeba ezem prędzej roz
wiać. Droga jest — jedna. Szrig>ko o- 
tworzyć drzwi i okna, wpuścić świeżego 
powietrza i jasności białego dnia. At
mosfera jawności i fakt istnienia koH- 
troli społecznej nle sprzyja protekcjo
nizmowi i żerowaniu na nim. Uzdrawia 
stosankr.

P r o te s t

l f T ; Ur J j. W  s« czasu stauowi niebezpieczeństwo dlai sprawy, które Ją Interesowały. Stało ,„yiu
się inaczej, Francja 1 Anglja uznały za 
możliwe opuścić zupełnie w swym pla
nie sprawy polskie. Zjawiła się koniecz
ność własnej akcji dyplomatycznej, ma
jącej na celu obronę zlekceważonych 
praw l interesów Polski. Rządy francu
ski i angielski zostały e tem lojalnie 
uprzedzone”.

M otyw y p ro p o z y c ji 
p o s ła  K ie n r i a

N a szpaltach „K arjera Wileńsłrie-l ^ j w o y c h  tem  n ciin i* . szpa«acn  ,^t.ur^ra W ileńskie
^ QtP rym ow ać “  ^  T  } So" o ro szo n o  oprócz znanego na

a tyw n e q  “  w y d a tk i w e- szym  c ^ te ln ita m  projektu wniosku
^ ^ o d a j c ^  „ l * , - 0 W n a sf eJ posła K łeńcia m otyw y, którem i uza-

w e; i szym  caytełnikom  p jojek tu  wniosku  
posła K ieńcia m otyw y, którem i uza- 

p a n stw o w e j są  w cią ż  sadnia  a a  sw oją  propozycję, sta ta -

Jednocześnie agencja  
donosi, że 

„Ukazał się w tych dniach nowy młe- 
sięczsik p. n. „Problemy Europy 
Wschoduicj”. Ked którem i wydawcą 
tego perjodyku jest p. Włodzimierz 
Bączkowski, do niedawna redaktor biu
letynu polsko-ukraińskiego, który zo
stał zlikwidowany”.

Miłe perspektywy

Z Poznania donosi „ K u r j e r  W ar
szawski":

„Podczas zebrania oddziału Zrzesze
nia lekarzy weterynaryjnych I!. P. w 
Poznaniu zdarzył się charakterystyczny 
przypadek. Lekarze obecni zaprotesto
wali przeciwko wyświetlaniu naukowe
go filmu z wersją niemiecką. Na skutek 
tego protestu musiano zamkuąć głośnik 
i udzielać objaśnień w języku polskim”.

C h o ro b a  p. L ie b e r m a n a
Jak donosi katow icka „Polonja“ :
,Przebywający w Paryżu były poseł 

i więzień brzeski, Lieherman, ciężko za
chorował. Po przebytej grypie rozwinę
ła słę infekcja ueha. Operacja dokona
na w pokoju hotelowym nie dała wyni
ku. Ma się odbyć druga operacja w kli
nice. dokąd Licbcrman będzie przewie
ziony. jeśli w najbliższych dniach nie 
nastąpi poprawa”.

P rz y s tą p ią . . .
t-.____ _ , , „  . ,  . . i W edłng inform acyj tełegrafiez-
Do wywodów posła Brow m skiego nych „W ieczoru W arszawskiego" z 

o  kojnecznosci zm iany ordynacji w y Berlina-
^ 1 * 0  ^ “ oraądów, pisze ^O eeh^h.w acja 1 J S ^ a w ja  p n y .
botrJIi : itąplą do paktu aatykomiotemawsUe-

p. pajrn gm\

Gdyby w € ien ew ie  
był bal

Feljeton ista  „ llu str. Kurj. Codz.* 
podaje barwny opis balu, który się  
nie odbył:

„Z okazji karnawału odbędzie się w 
Genewie wspaniały hal maskowy. Na 
tym balu jednak dyplomaci wystąpią 
bez masek, bo i tak wystarczą im i ca 
własne maski. Najbardziej przebojowe- 
fni punktami programu będą piosenki 
i popisy taneczne pp. dyplomatów. I 
tak: zaproszony na gościnny występ 
kanclrrz Hitler zaśpiewa pod adresem 
Mussoliniego: „My dwaj obydwaj”. Na 
eo Mussolini odpowie znana lwowską 
piosenką (Tango łyczakowskie): „Szpa
nuj graby kryj ptscury — nie sl nle 

st*j jak szpicr„. Daladier zaśpie
wa Chamberlainowi: .J ty mnie kiedyś 
zdradzisz” — na co ten odśpiewa: ^Jui 
nigdy”... Regent Horthy wykona piosen
kę poświęconą Rusi Zakarparktej p. t. 
„Musisz w tę noc być mojąt”. — A 
kom. Litwinow do min. Becka zatraci: 
„Zawiodły me sny synkn mój?”™. Zał 
premjer czeski Beran zaśpiewa pod a- 
dresem Hitlera rzewną piosenkę: „Takt 
jestem przy tobie malntkl biedny tak. 
dziecinny”. W części tanecznej Woło
szyn zatańczy kozaka I zbójnickiego^ 
Na zakończenie balu w Genewie wszy- 
scy dyplomaci razem zatańczą wspania
ły taniec wojenny wśród mlecaów”.

firsaiw z Węgrami
Krakowski „Głos Narodu" przy

pomina, że w planach min. Becka  
leżało pozyskanie W ęgier:

^Przejście Węgier na stronę „osi 
Rzym — Berlin” oznacza flanco tego 
f.lanu. Konsekwencją tej decyajl Buda
pesztu będzie podporządkowanie wę
gierskiej polityki wskazaniom Berlina. 
W tych warunkach godzi się zapytać, 
czy wspólna granica z Węgrami przed
stawia dla nas teraz jakąś korzyść?”

0 Kaszubach w SdaMu
1 Z e b r a n ia
' „ .B rac i P o m o rsk a c h *

W lokalu p. M urszewskiego we
W rzeszczu odbyło się m iesięczne 
zebranie organizacji „Braci Pom or
skich", którem u pizew odniczył w i
ceprezes ks. proboszcz Komorowski.

Głównym punktem  program n byt 
źródłowy referat znanego historyka  
pom orskiego ks. prałata Czapiew
skiego z Milobądza, o św ieżo wyda- 
nem dziele historycznem  ś. p. dr. 
M ajkowskiego o dziejach Kaszu
bów. R eferent w sposób oględny, 
ale . dobitny r/ykaza 1 braki i usterki 
tego dzieła, podncsrąc natom iast 
jego w artość literacką i szkicową.

Szczególnej krytyce u legły momen 
ty , trącające aspiracjam i oraz błę
dy drukarskie w liczbach i cy ta 
tach, co już nie je st  T.iną autora.

W dyskusji, w  której zabierali 
głos pp. red. Sędzicki, konsul Ku- 
kowski, prof. P astw a itp., om ówio
no niektóre epizody z działalności 
autora, oraz jego nowego driełn i 
dom agano się opublikowania refe
ratu ks. prał. Czapiewskiego w pra
sie. *

W dal«syr>' ■-iągit p. red. Sędzae- 
ki odczytr.t u.wór k iszubski niezna 
nego autrtr.- zam ieszczony w sw e
go rodzaju unikacie —  w  pisanej 
i ręcznie wykonywanem i rysun
kami i ornam entam i ozdobionej „Je 
dnodaiówee polskich akademików

W rocławiu" w roku 1009.

W ochronie sfosrbewej
z m i a n a  p e r s o n a l n a

K ierownictwo wydziału ochrony  
skarbowej w Min. Skarbu, (k tóry  
uprzednio nosił nazwę Inspektoratu  
Ochrony Skarbowej) objął po płk. 
Markusie, p. Lucjan D ietrich, po
przednio kierownik oddziału zam iej 
scow ego prokuratury chojnickiej w  
Starogardzie.

Anglja zamierza ograniczyć
o b ro ty  p a p ie r a m i  

w a r to ś c io w e m i
Jak  wiadomo, skarb angielski wy

dał zalecenie ograniczenia szeregu 
tranzakcyj złotem i obcemi walutami, 
a to w celu przeciwdziałania tenden
cjom spekulacyjnym.

W chwili obecnej wielkie zaintere
sowanie w kolach City londyńskiej 
wywołuje kwestja ewentualnych ogra
niczeń w obrotach angieisicicini papie
rami wartościowemi.

Wyrażane Jest przekonanie, że nie
które rodzaje tranzakcyj papierami 
będą podpadały pod wspomniane 0- 
graniczenia. Tak np. nie będzie uła
twiane nabywanie zagrań lam y ch pa
pierów wartościowych za pożyczone 
środki pieniężne. Podobnie brokerzy 1 
banki nie będą uiatWtaB sprzedaży 
angielskich papierów^ wartościowych, 
o ile celem sprzedaży będzie kupuo 
walut MKyctk.



Sprawy urzędnicze i ukraińskie
w sen a ck ie j K om isji B udżetow ej

Senacka Komisja Budżetowa prze
prowadziła wczoraj dyskusję nad 
budżetem Prezydjum Rady Mini
strów.

Pierwszy zabrał głos aen. Jędrn- 
■ik, który poruszając sprawy urzęd
nicze powiedział:

Sądzę, że już obecnie można po
wziąć dyrektywy, których zastosowa
nie dałoby realne i pozytywne dla 
pracowników państwowych wyniki w 
niektórych sprawach, jo l  w budżecie 
państwa na rok 1939-40.

Jest bowiem, zdaniem mojem, mo
żliwie podwyższenie stawki uposaże
nia, od którego pobierany byłby po
datek specjalny do zł. 500, wzglę
dnie do grupy VI włącznie (zamiast, 
jak rząd preliminuje do zł. 200), jest 
możliwem już obecnie uwzględnienie 
zwrotu opłat szkolnych za dzieci pra 
eowników państwowych, uczęszczają
ce do szkół prywatnych, a jest wre
szcie koniecznością życiową, nietyl
ko dla względów materjalnych pra
cowników państwowych, ale i dla ce
lów obronności państwa, przywróce-

, nie dodatku ekonomicznego na rodzi
nę, przynajmniej dla pracowników go 
rzej uposażonych.

Sen. Skoczylas (Ozon) skarży się, 
że w administracji państwowej ginie 
gdzieś odpowiedzialność, a przecież o- 
na powinna być zawsze, nawet na 
najmniejszem stanowisku. Komisje 
Międzyministerialne, jakie się często 
odbywają i które są w wielu wypad
kach konieczne, powinny mleć głos 
tylko doradczy, a nie decydujący 1 od 
powtodziałność za daną sprawę powi
nien mieć dyrektor departamentu, a 
nie uchwała nieodpowiedzialnej konfe
rencji.

Sen. Tworydlo (Ukr.) domaga się
utworzenia urzędu dla spraw ukraiń
skich.

Sen. Miklaszewski porusza sprawę 
kształcenia narybku naukowego. W 
obecnej chwili, gdy z państwa rolni
czego mamy stać się przemysłowem, 
nie posiadamy w odpowiedniej ilości 
technicznych sił naukowych, nie ma
my inżynierów mechaników, elektry
ków itd. W związku z tem państwo

odczuwać będzie coraz większy brak 
sił technicznych, albowiem nikt, kto 
zarabia 1.000 zł. w przemyśle, nie bę 
dzie za mniejszą płacę przechodzić do 
służby państwowej naukowej, czy wy 
konawczej.

Sen. Semkowicz i Dębski polemi
zują z atakam i ukr&ińskiemi. Sen. 
Semkowicz powiedział tak:

„Dopóki Ukraińcy nie wyplenią nie 
nawiści z serc swoich, dopóki nie od 
czują potrzeby konieczności zgodne
go i uczciwego współżycia z nami, 
dopóty nie mogą apelować do naszej 
lojalności, nie mogą żądać od nas 
wiary i zaufania. Żądamy dzisiaj od 
Was oferty zgody i lojalności, opar
tej na szczerej współpracy dla pań
stwa polskiego. Jeżeli naród ukraiń
ski podziela zdanie p. s. Tworydły, że 
należy dążyć do zgody i współpra
cy, to znajdzie w nas, wśród lud
ności polskiej, braci, zawsze skłonnych 
i gotowych do zgodnego współżycia."

Po zamknięciu listy mówców zabrał 
głos premjer Składkowskl.

Pan senator Skoczylas był łaskaw 
wygłosić przemówienie o ideale urzęd 
uika. No, powinien być fachowy, po
winien brać na siebie odpowiedzial
ność. Dobra biurokracja powinna 
wszystkie sprawy załatwiać szybko. 
Dążymy do tego. Co do życiowości,

powiem panu senatorowi, że dużo za
leży od tego, jak  można petenta za
łatwić. Gdy — pozytywnie, to powie, 
że załatwienie jest życiowe, a jak się 
go nie załatwi, to nieżyciowe, żyeio- 
wość, to zmienna rzecz, to jest zaga
dnienie.

Zjawisko zdrowe
Miklaszewski był ła- mysłu i rolnictwa. A są momenty, kie 

dy rolnictwo i przemysł budzą się i 
w tym momencie wszyscy najzdol
niejsi ludzie tam  uciekają. I chwała 
Bogu. Oczywiście, jeżeli to się usta
bilizuje, to podniesie się ogólny po
ziom życia i na tem tle będzie moż
na dać większe pobory i naukowcom 
i urzędnikom.

Pan senator 
skaw powiedzieć, że niska jest bardzo 
płaca naukowca w porównaniu z prze 
rnysłetn i wskutek tego do przemysłu 
ludzie uciekają. To jest jednak w tej 
chwili zjawisko niezwykle pomyślne. 
Są momenty, kiedy praca w urzę
dach państwowych popłaca i to się 
dzieje wtedy, kiedy jest zanik prze-

Sprawa zmiany ordynacji wyborczej

M a c i e  m i  z n a l e ź ć  z a s ł u ż o n y c h
Przemówienie p. premjera w komisji senackiej

Odpowiadając na poszczególne, 
poruszone przez senatorów  kwestje, 
p. prem jer zaznaczył na wstępie,- 
że miło mu było usłyszeć pochle
bne słow a o adm inistracji z ust. sen.
Bispinga.

N astępnie om ówił p. prem jer spra  
wę odznaczeń:

Oparłem się na charakterze Polaka 
— mówił premjer, — oparłem się na 
tem, że my potrzebujemy pewnej pod
niety, co jakiś czas i, że taka podnie
ta  jest niewspółmiernie opłacająca się 
państwu i społeczeństwu. Podczas gdy 
Polonia Rest i tu ta  jest odznaczeniem, 
związanem z wyjątkowemi okoliczno
ściami, to Krzyż Zasługi jest wyra
zem zasługi, która może być w każ- 
detn środowisku .Tymczasem okazało 
się, że w tysiąc pięciuset kilkudziesię
ciu gminach nie było ani jednego za- 
ałuionego człowieka. (Sen. Malski: sta 
rostorwie nie znaleźli). Tak, rzeczywi
ście, w myśl orzeczenia wojewodów 
i staroatów w tysiąc pięciuset kilku
dziesięciu gminach nie było człowieka 
zasłużonego. Powiedziałem wówczas: 
macie po dwóch zasłużonych ludzi 
znaleźć w każdej gminie i przedsta
wić ich do odznaczenia.

Czy miałem prawo tak powiedzieć?
Miałem prawo. Kiedy wyjeżdżam na 
jeden dzień na inspekcję, zawsze w 
terenie znajduję kilkunastu zasłużo
nych, godnych odznaczenia - obywateli.
Pytam się bowiem, przejeżdżając, kto 
podjął myśl budowy szkoły w tej wsi 
i kto należał do komitetu budowy.
Gdy widzę budującą się drogę, albo 
most, pytam o ludzi, którzy szarwar- 
kiem przyczynili się do tego. I dlate
go powiedziałem: macie tych zusłnżo- l 
nyrh mi znaleźć. Obecnie jest po 
dwóch zasłużonych w każdej g m i-: 
nie w tym roku. Teraz powiedziałem, 1 
że na przyszły rok może być ich wię 1 
cej, tylko trzeba umieć znaleźć.

Bojąc się inflacji odznaczeń i żeby 
nie było tak, że górą chodzą, powie
działem : jeżeli chcecie odznaczyć ju- 
dnege obywatela ZJotym Krzyżem, to 
maaicie zr.ależć pięciu do srebrnego, 
ą dziesięciu do bronzowego. Wtedy

Nie będzie obniżH! taryfy pocztowi
Oświadczenie min. K alińskiego

N a zakończenie dyskusji w  sej-1  ta  obniżka ta ry fy  n a  dw a najw ai' 
m owej kom isji budżetowej zabrał niejsze przedmioty ob ro tu  pocztow e 
onegdaj g łos m inister Poczt i Te- i  .— _,u.sty 1 P<*~rt6wkl — Jf** ®  
legrafów  K a lis k i ,  który o św i.d -
czył m. in.: 

firednie uposażenie pracowników e- 
tatowych wynosi 171 zł. Listonosze 
wiejscy są w tej grupie, która obej-

niższa, niż w niektórych krajach 
cych, ale niższa nawet od kosztu wł» 
snego. W ten sposób corocznie dj 
przewozu gazet dokładamy około ‘

muje 8.045 osób i pobiera płacę od miljonów złotych i to jest dotacj* 
kilkudziesięciu złotych do 110, jeżeli poczty na rozwój czytelnictwa. Cif 
są na kontrakcie. Z chwilą stabili- istnieją dalsze możliwości obniżki Ul 
racji wchodzą oni w grupy uposa- taryfy — postaramy »i? zbadać, 
żeń i awansują na podstawie przepi- j Co się tyczy reklamy pocztowej, t« 
sów pragmatycznych, zależnie od ilo- została ona powołana do życia n» 
ści lat służby. wzór podobnych instytucyj zagranic!

Nie mogąc obniżyć taryfy poczto- 1 w r. 1933. Jeśli się przekonam, i* 
wej o dalsze 5 groszy, bo to jest prawidłowy rozwój tej, niewątpliw* 
kwestja kilkunastu miljonów złotych, pożytecznej w swoich założeniach, p1® 
Wprowadziliśmy t. zw. listy pocztowe, | cówki na obranej drodze nie da się v 
gdzie za 25 groszy daje się oprócz i siągnąć, wówczas nie zawaham się 
znaczka papier i kopertę i to jest du- wet przed likwidacją reklamy pocztj 
żą ulgą, szczególnie dla wsi. Czy w | wej w jej obecnej formie organizacji' 
najbliższej przyszłości możliwa by by I nej.

Składki ubezpieczeniowe
Oświadczenie min* Kości ałkowskiego

W  sprawie obniżki staw ek ubez
pieczeniowych wypowiedział się  mi
n ister Opieki Społecznej, Kościał- 
kowski, m ówiąc co następuje:

W związku z tum poruszana była 
sprawa obniżenia składek. Sprawa ta  
w zeszłym roku była p rzedm io tu  
ostrej dyskusji, w której ścierały 
się dwa poglądy: konieczność utrzy
mania obniżki oraz konieczność przy 
wrócenia poprzedniej wysokości skła 
dek.

Wchodzi tu  w  grę kwestja utrzy
mania równowagi finansowej w u

ści składek nie dotyczy tylko mep 
resortu. Zainteresowane są tu  w &  
żym stopniu także resorty gospodar
cze.

Sprawa ta  jest dyskutowana * 
łonie rządu i nie chciałbym przej* 
dzać, jaka  będzie decyzja Rady M*" 
lustrów. Musimy się liczyć z tem, 
życie niesie i dlatego nie chcę w W 
chwili składać wiążącego oświade*T 
nia. "

Osobiście jestem skłonny dążyć & 
wygaśnięcia obniżki z dniem 1 
tnia b. r. Bada Ministrów spraw

bezplcczcnłu pracowników um yslo-1 rozstrzygnie zgodnie z ogólnym int* 
wych i robotników. Sprawa wysoko- resem państwa.

O bsuną! s ię  n asyp  k olejow y  
Podróż z Warszawy do Krakowa dioga okrężna

Pan senator Dębski był łaskaw, z 
właściwą sobie otwartością, a jednak 
delikatnie, dotknąć sprawy zmiany or
dynacji wyborczej i ewentualnej ini
cjatywy rządu w tej sprawie. Przy
znam się, że gdyby to było za starej 
konstytucji, to byłbym w dużym kło
pocie, jako szef rządu wobec takiej 
zachęty. Jak się wtedy bowiem spra
wa przedstawiała? Wtedy mogło iść 
o to, kto lepszy, kto pierwszy w ystą
pi z taką inicjatywą: rząd, czy par
lament. Jeżeli rząd nie wystąpił, to 
znaczy, że jednak ten rząd jest ospa
ły pod tym względem •*— nie dokonał 
tych rzeczy albo dlatego, że boi się, 
albo wogóle jest danej sprawie prze
ciwny. Tymczasem teraz wobez zasad

nowej konstytucji, tego zagadnienia 
wcale nie ma. Nie ma żadnych kon- 
kurencyj między rządem i Sejmem.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, pod 
którego zwierzchnictwem pozostaje i 
rząd i izby ustawodawcze, harmoni
zuje ich działania. W zarządzeniu . , 
swem o rozwiązaniu poprzedniego Sej chodzący z W arszaw y o godz. 
mu i Senatu. Pan Prezydent był ła
skaw napisać: „Od nowych izb usta
wodawczych oczekiwać będę zajęcia 
stanowiska w sprawie ordynacyj wy
borczych do Sejmu i Senatu". Jeżeli 
chodzi o stanowisko rządu, megę pa
n i'sen a to ra  zapewnić, że rząd tę spra 
wę docenia i uważa ją  za bardzo waż 
ną dla przyszłości państwa polskie
go

Skarpa w  w ykopie na linji Tnnel- 
Kraków m iędzy stacjam i Słomni
ki —  Ł aczyce obsunęła się. N a
skutek tego  pociągi dalekobieżne 
W arszawa —  Kraków osobowe od
chodzące z .W arszaw y  o godz. 0.05 
i 10.25 m otorowy ekspresow y od-

8.00
i pośpieszny odchodzący z W ar
szaw y ó godż. 18.25, będą kiero
w ane z Tunelu do K rakowa drogą  
okrężną przez BukoWno —  Szczako
wa. Pozostałe pociągi, odchodzące 
z Krakowa w edług obowiązującego  
rozkładu jazdy będą skierowane tą  
sam ą drogą okrężną i będą przy
chodziły do W arszawy z około je-

Polska w bloku antykominternowsklm?
P iany n ie m ie c k ie  n a  w sch od zie  Europy

e k sp a n sji p o lity cz n e j w  E u ro p ie  
w sch o d n ie j. P oza  w c ią g n ię c ie m  
W ągier do p aktu  a n ty k o m u n i-  

mam pewność, że, jeżeli jest pewna sty cz n e g o  R zesza  n osi s ię  z za- 
inflacja tych odznaczeń, to od dołu, j m iarem  n a k ło n ie n ia  i in n ych

Oczywiście pan senator referent ma ' p a ń stw  do  p o dobnego  k ro k u . W  
rację. Jeżeli doprowadzimy do tego, v  . ‘ . . .
że jeden na trzystu ludzi ma KrZyż cz*s,e  wizyty w arsz a w sk ie j 26 
Zasługi, to będziemy wiedzieli, że więk b. m . von Ribbentrop ma zamiar 
ssość ludzi, która coś zrobiła, jest z startić się przekonywać polskie 
państwem związana. Odznaczenia te czynniki decydujące o koniecz- 
są dawane bez rozmcy narodowości i .  i •
Wyznania. i noscl przystąpienia Rzerzypospo

Oczywiście przekorny duch Polaka li te j  do p a k tu  a n ty k o m in łe rn o w  
sprawił, że zaczęto pisać o inflacji od- sk ie g o . O bok p ersw a zji m a j:j

L O N D Y N . 18.1. (tel. w ł.). Ko-: s łs w ję  do p r zy stą p ien ia  d o  b lok u  
resp on d en t „ T im e s” d o n o si z ’ a n ty k o m in tc r iio w sk ic g o . U ch o-  
B crlin a  ó p la n a ch  n iem ie ck ie j  j  d zi za rzecz p ew n ą , że  Czecho*

sło w a cja  n ie  b ęd z ie  się  w zd ra 
g a ć  p rzed  tym  k rok iem , a w te 
d y  R um un ji n ie  p o zo sta ło b y  już

b y ć  tak że  —  d o n o si k o r e sp o n 
d en t a n g ie lsk i —  p o ru szo n e  a r
g u m e n ty  m n ie jszo śc io w e .

O sp ra w a ch  ty ch  m ó w io n o  rze 
k om o już w B erch tesg a d en  p od-

zniwzeń. W paru wypadkach, natural
nie gdy chodziło o' ludzi rzeczywi
ście zashlżonych, zrobiłem podstępny 
czyn, odmaeryłem tego, który o tej 
infłaeji' pisał. Natychmiast zamilkł.
(Głos: może on dostał Polonia Resti-
tu ta  ?). Co on dostał — to jest ta  jem- . ,
nica między nim a mną. Zrobiłem to czas w iz j'ty  m in . B ecka, 
tak, ażeby było celowe i połączone z N iem al ró w n o cześn ie  m arsz , 
zasługą dla państwa. G oering , k tó ry  m a  p rzy b y ć  do

O urzędnikach i  Ju g o sław ji po  w izycie  h r. C iano, 
Senator Jędrusik kusił mnie, mówił s ta ra ć  się będzie  n a k ło n ić  Ju go-  

tak: jesteś oto premjerem, to powiedz 
coś zrobił i powiedz co myślisz, czy 
zamierzasz zrobić ewentualną {wpra
wę bytu arzędników państwowych. Ja  
na to kuszenie nie mogę pójść, bo za 
wyrazami tu taj dziesiątki miljonów 
złotych f łę toeey. Więc gdybym chciał 
zrobić tak lekkomyślnie, to by pan 
pomyślał o mnie, że jak mnie naci
snąć, to daję odrazu większe ustęp-

n ic  in n eg o , jak  p o jsc  za p rzy 
k ład em  in n y ch .

C ała ta  a k cja  n iem ie ck a  —  
p isze  „ T im e s” —  łą c z y  s ię  z p la  
n am i, d o ty czą cem i stw o rze n ia  
w ie lk ie j  n iep o d leg łe j  U k ra in y  
k o sztem  R osji. W  B e rlin ie  sp o 
d z iew a ją  się , że w  cz a s ie  m o w y  
w  R eich stagu  30  s ty c z n ia  k a n c 
lerz  M iller w y ja śn i p u b lic z n ie  ja  
k ie  jest jeg o  s ta n o w isk o .

Z P rag i d on oszą , iż n a m ie st
n ik  b. A ustrji S ey ss  In ąu art o- 
g ło s ił w  o rg a n ie  p artji n ie m ie c 
k iej dra K undta a rty k u ł, w  k tó  
rym  cz y ta m y  m . in .:

„G dyby n aród  cz esk i k o n ty n u 
o w a ł p o lity k ę  sw y c h  d a w n y ch  
p rzy w ó d có w , w sz y s tk ie  m iasta

z a m ie n iły b y  s ię  w  jed n ą  k u p ę  
gru zów . O p ozycja  w o b ec  R zeszy  
o zn a cza  d estru k cję . J ed n a k o w o ż  
o b ecn ie  tery torju m , za m ie szk a łe  
p rzez C zech ów , zn a jd u ją c  się  w  
o b ręb ie  d e fen zy w n e j s iły  R zeszy , 
sta ło  s ię  ob szarem  b ezp ieczn y m .

D alej S ey ss  In au art pisze: 
„Z asad y  n a ro d o w e g o  so c ja lizm u  
o b o w ią zu ją  w sz y s tk ie  lu dy , w łą 
cz o n e  w  o b sza r  n ie m ie c k i, lub  
też  p ra g n ą ce  p o łą cz en ia  z tym  
o b sza rem ” .

A rtyk u ł o p a rty  jest na tezie , 
żc  C zech o sło w a cja  jest ter y to r
ju m  w łą cz o n e m  w  ob szar  n ie 
m iec k i.

In n e  w ia d o m o śc i z B erlina d o 
n o szą  o rozp oczęc iu  siln ej an- 
ty ło te w sk ie j  k am p an ji p ra so w ej, 
w  zw ią zk u  z p o ło że n ie m  m n ie j
sz o śc i n ie m ie c k ie j  na Ł otw ie . 
„ P re u ss isch c  Z eitu n g” p o su w a  
s ię  n a w et d o  groźb y  in te rw e n c ji  
n ie m ie c k ie j  n a  Ł o tw ie . (R.)

dnogodzinnem opóźnieniem .
B ilety  na przejazd z Warszaw  

do K rakowa i poza Kraków pr*^ 
Radom —  Tunel będą ważne 
przejazd drogą okrężną przez 
kowno —  Szczakowę.

N a  odcinku Tunel —  Kraków  
sta ł wprow adzony m iejscow y rat 
pasażerski z przesiadaniem  w  nuw 
scu obsunięcia się skarpy.

O d szukane  
zw łok i w Tatrach

Poszukiw ania ofiar law iny w
linie Cichej w  Tatrach doprowad^  
ły  do odnalezienia zwłok ś. p. Zys 
m unta K osm owskiego. ..

Zm arły odniósł silne obraie®" 
tw arzy i złam ania kręgoełupa, 
w skazuje na to, że śm ierć nastąp; 
ła  jeszcze w  trakcie spadania la*1

Zaretf'ny.

Za i przeciw Interwencji w Hiszpan
Spór dw óch b. p rem ierów  fran cu sk ich

PARYŻ. 18.1. D ebata nad poiity-
................  m  I  ___________  zagraniczną sta ła  się nięoczeki-

stwa. Więc odpowiem tylko, że to ,‘co wanie wielkim dniem parlam entar-
mówiłem do urzędników państwowych, nym  z powodu niezwykle intere.su-
przejawia się w awansach. Za cza- jącej polem iki pomiędzy dwom a b.
sów mego urzędowania poprawiłem prem jerami Flandinem  i Blumem.
ich byt w tych ramach, w jakich ™>- Flandin w półtoragodzinnem  prze 
głem. Ogółem awansowało 96.000 funk

blikańskiej. * I W kołach parlam entarnych ocze-
Blum za zgodą Flandina przer-1 kują, że pod koniec debaty, po prze 

wał mu jego przemówienie, oświad i mówieniu m inistra spr. zagr. Rr>nn" 
czając, iż podstaw ą polityki niein- i ta  i ewentualnie prem jera Dala- 
terw encji je st  wzajem ność. W obec j diera, zgłoszone będą dwie, albo 
bezustannego łam ania polityki n ie-| trzy  rezolucje.
interw encji Francja m a prawo od- W środę przed południem o'łbv- 
zyskać całkowicie swobodę, co do ło się posiedzenie rady m inistrów, ^  ^  ^
decyzji w sprawie dalszego stoso- które poświęcone było głównie spre w ^uszej^^wypijewski, w lekkiej ^

____________ _ _____  _____, ____wanla polłtyld nieinterwencji. Blum  cyzowaniu su o o w isjia  rz^au fra n cu -; Dorsz, w półśredniej „Witold" ‘ j,
razem do 138.000, czyli 33 procent u- lagadn leń  hiszpańskich, w skazując i był oklaskiw any nietylko na  ekraj- skiego w zagadnieniach hiszpań- i ciężkiej Łukowski, zaś dla gośc i : ^ 
raędników państwowych za moioh caa na niebezpieczeństwo w ojny w ra- i nej lewicy, ale i częściowo przez ra- skich. * ten, Dekkers, Quentemayer i Gor®^
■ów otrzymało p*prawę bytu. 1 zie udzielenia pomocy stronie repu- dykałów. J

cjonarjuszów i 28.000 nauczycieli. Po ^ w ie m u  bronił nietylko nieinter- 
zatem dokonałem stabilizacji 13.000, t» Wencji, ale wogole p o jty k i neutral 
zniięsy podwyższyłem po2iom życia F ran c ji wobec wewnętrznych

Poszukiw ania zwłok ś. p 
by trw ają dalej.

'Z$on Mozzuebin*
W  j>osiadlości sw ej w  Courj^ 

voie zm arł Iwan Mozżuchin, j f“e 
z najw ybitn iejszych  aktorów  
niem ego.

Mozżuchin był z zawodu adwoK 
tem , po rewolucji rosyjskiej J* 
m ieszkał w Paryżu, gdzie szyn* 
zdobył sobie rozgłos jako aktor.

i i! SPOSTO.Wj
DRUGra ZWYCIĘSTWO POLSKI^1 

BOKSERÓW W SZWECJI ^
W środę wieczorem odbył si? j 

miejscowości P^irlaenge drugi ^   ̂
bokserski polskiej reprezentacji. 
razem przeciwnikiem Polaków, K 
rzy wystąpili pod firmą reprezen _ 
cji Warszawy, była reprezentacja 
lekarnji, wzmocniona bokserami . 
Sztokholmu. Prawie wszystkie 
ki zostały przez naszych plę^ciaL. 
z ogromną przewagą punktów 
grane. Jedyną porażkę poniósł 
mura, który zresztą również 
■wygraną walkę z Andersenem. W ^  
dze ciężkiej Piłat, k tóry  uległ doi 
wej kontuzji palca, zastąpiony j 
stał w walce z Tandbergiem P 
Ame Andersona. ^

Wynik ogólny brzmiał 13:2 na 
rzyść Polaków.

BYDGOSZCZ 8^AMSTERDAM — —■ < ,
We wtorek po północy zako6<^*^, 

został międzynarodowy mecz b0 
ski pomiędzy reprezentacjami Ar|Lj,jK 
damu i Bydgoszczy. Mecz dał wy 
remisowy 8:8.

Zwycięstwa dla Polaków
rpijewski, w l w ^
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Wojewoda mie zna wszystkich Ji±ir~
Co się dzieje z rentami na Zaolziu

Senacka komisja budżetowa po-1 Wszystko to wywołuje słuszne nłe- | zaniec polityczny pytam __ czy jest
święciła dzień wczorajszy budżetowi | zadowolenie. Zwracam się przeto z | honorem dla mnie, ie  rząd polski pod-
emerytur i rent. W dyskusji zabrał ’ ap®le?  do rządu, aby dekret P. Pre- 
nierwi™ „v-,- m  , ,  . . . .  zydenta z dn. 19 listopada 1938 r. był
___ Y  ^  sen.Wolf (Ozon), który ja )̂  najprędzej znowelizowany. Zanim

to jednak nastąpi, proszę p. ministraPowiedział:
Według- dekretu P. Prezydenta z 

®*. 19 listopada 1938 r. emeryci, po
bierający zaopatrzenie ze skarbu czes 
Kiego, zamieszkali na terenie, należą
cym dawniej do Czechosłowacji, a 
K t ó r z y  wykażą się obywatelstwem 
Polskiem, mają otrzymywać 75 proc. 
?®ny zaopatrzenia emerytalnego, o- 
“^ymywanego od Czechów. Imieniem 
całej ludności Śląska Zaolziańskiego 
*wracam się do rządu, aby ten de- 
■Jet Pana Prezydenta Rzeczypospoli
tej był jak najprędzej znowelizowany.

*e rozumiemy bowiem tego, by po 
Przeliczeniu 6.25 koron za 1 zł., kiedy 

ny kupna przedstawiają się jak  1:5, 
•Mano potrącać jeazcze 25 proc. za
patrzenia emerytalnego, wypłacanc- 
ep> przez Czechów. Przy omawianiu 
J kwestji w komisji budżetowej Sej 

mtZ m<5 wiano, że emerytury czesko- 
zbyt wysokie. Obecnie 

rui c, 0d2^ do mnie ludzie i wyka-

Skarbu, aby wydał polecenie urzędom, 
które wymierzają zaopatrzenie emery
talne, by nie odliczały dodatków i nie 
czyniły potrąceń, które potrącali Czesi.

Pytanie w sprawie 
em erytur oficerskich
Sen. Bisplng: Zaliczenie emerytur 

oficerom zemerytowanym przed 1 lu
tego 1934 r. oraz po tym terminie 
kryje w sobie dużą niesprawiedliwość. 
Mówca zapytuje więc, jakie sumy by
łyby potrzebne, aby wyrównać te 
dwa rodzaje emerytur do jednego po
ziomu.

trzymuje szkodników, z którymi mu
sieliśmy walczyć w bardzo ciężkich 
warunkach konspiracyjnych.

P. Malinowski dał takie dwa przy
kłady: We wrześniu r. ub. zwrócił się 
do mnie niejaki Mickiewicz z tem, że 
wprawdzie pobiera rentę, ale ubezpie- 
czalnia nie chce go skierować do zdro 
jowiska.. Napadał przy tem w bardzo 
ostrych słowach na rząd polaki. Gdy 
zbadałem sprawę, okazało się, że nie 
ma odznaczenia niepodległościowego, 
a  nie otrzymał go, ponieważ nie wał
czył o niepodległość. Był członkiem 
Socjal-Demokracji Królestwa Polskie
go i Litwy, partji największych szkód 
ników, z którymi musieliśmy walczyć. 
Robił pozatem wrażenie osoby, której 
naaterjalnie dobrze Kię powodzi.

1 drugi fakt. Dwa lata  temu zgło
sił się o rentę Stanisław Karsz, dziś 
już nieżyjący. Od r. 1893 był w ruchu 
niepodległościowym, należał do PPS 
i w Radomiu odgrywał wybitną rolę. 
W r. 1906 musiał uciekać przed strycz 
kiem. W r. 1920 wrócił do Polski z 
Ameryki. Borykał się z losem ale stał 
na stanowisku, że nie zwróci się o po
moc do rządu dopóki może zapr&co-

Oświadczenle 
wicem inistra  

Grody ńskiego
_r __ ^ . W odpowiedzi p. Wolfowi zabrał

krzy wdę,' Jaka ioh spotkalru * W j S*08 wiceminister Grodyński, oświad-
en n « !S dzon,u Pana Prezydenta jes ti czt ^ c : . . . . -----—

Powiedziane, że pewnym o-! W wi?ks^ 1 "ypadM w  były pen- wać. Aż ^ s z c i e  zachorował i złożył 
które wykażą się specjalnem i1 czechosłowackie wyzaze, mż na- podanie 0 rentę. Sam zwracałem się 

kp i ^ arni sprawy Polski, można dlatego też a me z tego po- nr t#»i snrawio Hr* Minicfoł^łuw rhn
oęazie przyznać pełne zaopatrzenie i wodu’ byśmy tych emerytów trakto- 
ęmerytalne, jest to jednak dzielenie j wali jako t - zw- zaborczych — aarzą- 
ooj-wateii na kategorje, a jabym l dziliśmy zaliczanie emerytur w 75"/,. 
cnciał, aby wszyscy obywatele Zaol- Dekret zawiera przepis, iż w poszcze- 

czuli Się dobrymi Polakami i nimi £ólnych wypadkach może być zalicza- 
zfU. Pozatem powstaje kwestją, kto ny Pe!ny wymiar emerytury. Nie cho- 

, stwierdzać o położonych zasłu- dzi tu  tylko 0 osoby zasłużone, ale o 
P 011- Za zasługę poczytuje się wy- przypadki, zasługujące na szczególne 
wwume przy narodowości polskiej. Ja  uwzględnienie. Sądzę, że przypadki 
wyLrwałem lecz mia,em stanowiako cytowane przez sen. Wolfa na takie
C2at c v nf.' wytrwa11 nauczyciele, nau- zasługują. Uwagi jego t  z t  tuhl walk 0 ^ ^ ^ 6 7  sk a
fcńeli oni “ k0}ach P°!sklch, Jednak « ^  zanców poUtycznych nie preybywa, a
W ali "1,w tem właanV interes, wy- rozporządzeń wykonawczych. Re- ubywa z>Dwodu wymierania. Czy li- 

, rolnicy. Nie uważam tego za jestracja emerytów zaolziańskich je- i rodzice ’
sieli jednak tacy' którz.V n>u- j Obecnie stanowisko p. Malinowskiego poparłskiej swe dzieci do szkoły o ze- ! e ^ r y c i  zaolziańscy me opłacają po- 6 ^

w tej sprawie do Ministerstwa. Skarbu 
trzy razy. Po 8—9 miesiącach Stani
sław Karsz umarł nie doczekawszy się 
renty. Czując nadchodzącą śmierć, na
pisał do mnie łist a ostatnie słowa te
go listu były, że przykro mu, że wte
dy kiedy był w biedzie, państwo pol
skie mu nie pomogło.

Na zakończenie mówca zapytuje 
czem się tłumaczy przewidywanie 
większej ilości osób, pobierających ren

W  planie finansow o-gospodarczym  
P.K.P. na r. 1939 przewidziany zo
sta ł zakup 26 nowych parowozów. 
Jest to liczba zupełnie znikoma, je
żeli zważyć, że od 1929 do 1938 r. 
ubyło na P.KJ*. przeszło 70 paro
wozów. Z powodu sta łego  kurczenia  
taboru parowozowego wobec niedo
statecznej jego renowacji, w okre
sach zw iększonego ruchu, a przede
w szystk iem  w  czasie kam panji je
siennej, dawał się odczuwać brak 
ok. 100 parowozów (w r. 1938).

Również w  zakresie wagonów, 
zarówno osobowych jak i towaro
wych, koniecznem  je s t  powiększenie 
taboru i to niezależnie od zastępo
wania zniszczonych w agonów  no
wemu W okresie Zielonych Świąt 
1938 r. z projektow anych dwudzie
stu  kilku pociągów  popularnych  
odwołano w iększość z braku tabo
ru. Znane są  również wypadki, gdy

cały  w ęzeł w arszaw ski nie dyspono
w ał ani jednym  zapasow ym  w ago
nem rezerwowym .

Zapotrzebowanie na r. 1938 obli
czone na ok. 650 nowych wagonów, 
zostało pokryte w  stopniu bardzo 
niewielkim ; zam ówiono ty lko 123 
wagony. N a rok 1939 przewidziano 
zakop aż... 65 wagonów .

Jeżeli chodzi o w agony towarowe, 
sytuacja  przedstaw ia się jeszcze go
rzej. W połowie r. ub. tabor tow a
rowy P.K .P. w ynosił około 150.000 
wagonów, z czego blisko 10 proc. 
przypada na w agony przestarzałe, 
które należałoby jak najprędzej za
stąpić nowemi.

Zapotrzebowanie P. K. P. w  zakre 
sie  taboru tow arow ego sięga  14 
ty s. nowych w agonów. Tym czasem  
w r. 1938 zamówiono 565 wagonów  
towarow ych, a  na rok 1939 przo- 
widzian kupno zaledwie 140.

P o lsk i ek sp o rt jaj m rożon ych  
rozwija się pomyślnie

S ^ PlSr ' ^  si? do czeskich 'o r -  ! sPeĉ ^ ° .  a to . ,‘dlatef  • ‘ że n ie '^ s k a r b u  “ aństwa ̂  o s ó ^ k tó re  I H1’ c h ło d n ie  —  p o rto w a  w  G dyni
tego r r l£ ,.? ro3Zę wejść w położenie ' Płaci* oni potrącenia według obowią- wvatc.n0wałv nrzeciw nieDodlefrłości. i ł w a rszaw sk

W  ślad za  A m eryk ą  i C h in am i 
w e sz ła  P o lsk a  w  gro n o  w ie lk ic h  
p ro d u c en tó w  ja j m ro żo n y ch . Ta  
p o w a ż n ą  g a łą ź  ek sp o rtu  s ta ła  się  
d la  P o lsk i d o stę p n ą  d z ię k i d w u m  
sz c z ę ś liw ie  zb ie g a ją c y m  s ię  o k o li
c z n o śc io w o . P rz ed ew sz y stk ie m  w o  
b ec  w o jn y  w  C h in ach  p a ń stw o  
to b ęd ą ce  g łó w n y m  m ięd zy n a ro 
d o w y m  d o sta w c ą  ja j m ro żo n y ch  
z a h a m o w a n e  zo s ta ło  w  sw y m  ek s  
p o rcie , p o  d ru g ie  r o z w ija ją c e  się  
w  P o lsc e  z ro zm a ch em  ch ło d n i
c tw o  u m o ż liw iło  w y so k ą  ja k o śc io  
w o fa b r y k a c ję  teg o  p rod u k tu .

D w ie  n o w o c z e śn ie  urządzone., 
w ed le  o s ta tn ic h  w y m a g a ń  tech n i-

Czy 1 górnika, na" którego żującego tam przedtem ustawodaw- . ^ fn ^ecT o p ^zc^ ln e !
a ', Zastawano abv nosvłał stwa czeskosłowaclciego. I J

do szkoły c ^ L e j  ^p lsyw ał Co do pytania sen. Bispinga w spra ' Wiceminister Grodyńskl: Zagadnie-
do czeskiej organizacji. Czyż, gdy ™e kosztów ewentualnego wyrówna- ^  P? 3 uwagę w Muu-

^  -  jest to tak  wielką zbrodnią? nia różnicy między emeryturami t. zw. fterstwie Skarbu dla znalezienia ja-

s s s ^ iy s r s  W T 5 2 '

przeciw niepodległości, j * w a rsz a w sk a  na W o li, w y sp ecja -  
lizoAvały się

- '“ •‘oiem, akarżac sie że rn^tał wv 1 należałoby wszystkich emerytów punk- ! “ • * 
P ^ y .  Zapytałem: czyż i i n0!’Z ch '

S. Prystor: To trzeba ortrożnie trak

. ; r««uscie na u^hi ri cy,* PrzePisów uposażeniowych. Na prze-
robić, S w w u M  Mam s?e I 8zk0dzie te:llU 3to*  clbnsymie trud- 

d2iecl- z k C c f p ^ c i ^ r o  u c i ; :  I ności techniczne. W każdym razie sa-
(*asie '"n szko’e polskiej. W ostatnim 

do mnie inżynier i 
czpoS j Że ieżeli nłe P ^ lę  dziecka 

1 Posadź L 3zkoly’ to wyrzuci mnie nr 
Poboru s °  naradzałem się z żo- ,

^łskiei , m do kierownika szkoły--ie1 u’ a y  «łę usprawiedliwić,
J >:’»ać dziecko do szkoły czes

dzę, że chodziłoby tu  o sumy bardzo 
znaczne, gdyż ilość emerytów t. zw. 
Złotowych jest bardzo niewielka.

W związku z odzyskaniem Zaolzia 
oraz coraz liczniejszem przechodze
niem na emeryturę wskutek osiągnię-

Wicemin. Grodyński: Słusznie. Po
dejdziemy do tego z całą ostrożnością.

Odpowiadając p. Malinowskiemu p. 
Grodyński powiedział: Co do zagad
nienia poruszonego przez sen. Malinow 
skiego, to sytuacja Ministerstwa Skar 
bu jest bardzo trudna. W swych de 
cyzjach co do przyznawania rent b. 
więźniom politycznym, opiera się Min.

pensyj zasłużonych, sen. Malinowski

bSt, 1 Prosiłem iro 8bv ue-vł' ie“ no bęcH wystarczające. Na wypadek, 
’“ku- Dziś mnie 'wyrzucili 1 gdyby tegoroczne kredyty okazały się

. 0 zasłu s-afh „ w  , za małe, wystąpimy oczywlftclo do
Polskifr . p° 1n-'r,c a spra- J |xb o potrzebny kredyt dodatkowy. 

R osim y f  wojewoda. • Na tem rozprawę nad emeryturami
>^cia [Ti- _ v wielkim szacunkiem ii wyczerpano.
5i6tynto ,  wojewody Grażyńskiego,

ale i ,•Względu na stanowi-1 S z k o d n i p V  n n  «ność dawn> 1 obecną dzia- W Ł W O ' ‘»«,J  C U i e i ł i e
1 kto?° Woł°woda wszystkich n!e r ^ i ^ U O ^ y m

S a ć  o ^ p ' 2  X Cl\  lud7'iQch wy- Przy budżecie rent inwalidzkich 1 !̂io BuV~Je' Gdy się do mnie zwra-
,wydał swą opinję — od-

^ad z ie ’ -^ 72 przeczyłoby to mej
S-ira ’h,„ wszyscy pouinnl byc do-
%ni ł^yw atelam l 1 wiani *iyć na-
v,a , łv*n |.

obUpyie- !itn- dr- Wolf podaje sze- 
^ '  aauczvr>- wykazując, iż np. eme- 
?°słoWa .yc’e], pobierający w Cze- 

otryJSL koron miesięcz-
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k^kiei ' Vdyby pozostawał w służbie 
J!*ecie>’ “trzymałby około 400 zł. A
*  ^ o ^ ,dśmy ludzLo,n’ abyao Polski, gdyż są po-

cia granicy wieku, być może, że pre- Skarbu na uchwałach i kwalifikacjach 
liminowane na rok bieżący kredyty nie specjalnej komisji kwalifikacyjnej, ba

dającej te sprawy. W skład tej komi
sji wchodzą również b. skazańcy poli
tyczni i jej kwalifikacji nie możemy 
kwestionować. Poruszony specjalnie 
przez Pana Senatora fak t Mickiewi
cza starannie zbadamy. Muszę jednak 
zaznaczyć, ia  często mamy do czynie
nia z wypadkami, że dany osobnik, 
starający się et rentę był w aktach po
licji rosyjskiej zakwalifikowany jako 
socjal-demokrata, natomiast ze Stówa 
rzyszenia Więźniów PoUtycznych lub

(Wojtek), (Ozon) zwrócił 3ię do rzą- zeznaniami świadków zaprzysiężonych 
du z prośbą o przeprowadzenia rewizji stwierdzano, że notatka policyjna jest 
aktów tych osób, które pobierają za- błędna i że dany osobnik był w rze- 
opatrzenle jako uczestnicy walk o nie- czywistości uczestnikiem walk o nie
podległość oświadczając: Jako b. ska- podległość, należał do PPS.

w  za m ra za n m  ja j 1 
d o sta rcza ją  p rod u k tu  w y so k ie j  j a 
k o śc i. N a jlep szy m  teg o  d o w o d em  
je st  w y so k a  cen a  p o lsk ich  jaj 
m ro żo n y ch  na g ie łd z ie  lo n d y ń 
sk iej...

P o m ija ją c  w y ją tk o w ą  k on ju n -  
k tn rę  za g ra n iczn ą , ca łk o w ita  z a 
słu g a  s tw o r z e n ia  teg o  n o w e g o  
d zia łu  e k sp o r to w eg o  n a leż y  do  
o rg a n iz a to r ó w  i o b ecn y ch  zarząd 
c ó w  w y żej w sp o m n ia n y c h  c h łó d '  
ni, t. zn . d o  Sp. z o. o. „ C h ło d n ia  
i S k ła d y  P o r to w e  w  G d yn i” . D o
sk o n a łe  u rząd zen ia  ch ło d n i i ich

ra c jo n a ln a  o rg a n iz a cja  h a n d lo 
w a, sk u p ia ją  o n e  b o w iem  różn e  
g ru p y  ek sp o rter ó w  p o lsk ich  jaj, 
d a ły  w  su m ie  g o to w y  ap ara t w y 
tw ó rczo  - h a n d lo w y , zd o ln y  do  
sz y b k ieg o  w y k o r zy sta n ia  k on ju n -  
k tu ry  i do tak tru d n eg o  d ziś  zd o 
b y c ia  n o w y c h  ry n k ó w  e k sp o r to 
w y ch .

O ile  ch o d z i o  ek sp o r ter ó w  jaj 
św ie ż y c h , to  m o ż liw o ść  w y w o zu  
ja j  m ro ż o n y c h  p o sia d a  d la  n ich  
o lb rz y m ie  zn a czen ie . D o za m ra 
ża n ia  m ożn a  b o w iem  w y k o r z y s ty 
w a ć  ja ja  d ro b n ie jsze , n a d p ęk n ię -  
te, tro ch ę  za b ru d zo n e itp ., k tó re  
p rzy  ek sp o rc ie  ja j św ie ż y c h  są 
od rzu can e.

W re sz c ie  n ie  n a le iy  za p o m in a ć  
o p o w a ż n y m  w zr o śc ie  p ro d u k cji 
p u d ełek  b la sza n y ch  u ży w a n y c h  
d o p a k o w a n ia  ja j m ro żo n y ch . 
N a sze  fa b ry k i w y ro b ó w  m e ta lo 
w ych  i n asi ro b o tn ic y  p o sia d a ją  
w  ten  sp o só b  n o w e p o w a ż n e  źró 
d ło  d ocłiod u .

P o s ia d a ją c  w sz e lk ie  p o  tem u  
w a ru n k i, n a le ż y  liczy ć , że  p o lsk i  
p rze m y sł ja j m ro ż o n y c h  p ó jd z ie  
d a lej p o  tej lin ji ro zw o ju  i zn a j
d z ie  zb yt n ie ty lk o  na ry n k a ch  z a 
g ra n ic zn y ch , a le  i n a  ry n k u  w e w 
n ętrzn ym .

G iełda p icn iężn n

na ", r*  l  oisK1' s:> p »-yPoKzknrt Iscn. Zostali — a  teraz 
i i! ! ° * Sb1, Przychodzą teraz do

< w ^ ą’ łż lePłejfey im było.|M i w latach 1919—1920
O  którzv°iSy - ^e3Zcze gorzej jest 
K które t-J Pobierali dodatki na dzie- 

dodatki im dziś odebrano.sa»» —'“*>•*« mi uiis ouenrano. 
%ry obliczane są i eme-

I Jebanie Związku 
^  t eli nieruchomości
>N^honr;!S!.nym Związku Właścicieli 
Ijj^rackiei n i11, s t  Warszawy przy 
tu5 r. QdVnJ. 22 w dniu 17 stycznia 

^  i tpv 81 ę zebranie właścicieli
mec. 

wygłosił

^a j j. - - ( .c u i iu u c  w ias i
p.-, e^ów. Przewodniczył 

& r- ChnUv, ki’ Referat wy
❖ aWiSe l6h1S5%  Prywatr, ^ e n i a  tere-
V „Miejski- ych> Przeznaczonych na 
ł|i«̂ tla4zie. ’ Wybrana została komisja 

S, W, PP- mec. I. Chabielski, 
V ' W. mec. K. Gronkie-

W. Wawelberg, 
!l,V U2&adnf '̂ , adaniem komisji bę- 

interesów m iasta i
^ s z e i  ^ asności -----

j dziedzinie.

O J & ć s s w z a  o  B ś€Sśr4& B €w cfft  
Kadnisarne WFnsrndzenia w nrz dsiobiorstwficłi

W czoraj obradowała pod przewo dzenia Prezydenta R. P. o ograni-
dnictwem  pos. Lechnickiego kom isja czcniu nadm iernych wynagrodzeń w
przem ysłowo-handlowa, która roz- przedsiębiorstwach,
patrzyła rządowy projekt u staw y o R eferent tego  projektu pos. dr.
porozum ieniach kartelowych. Pro- Machlejd podkreślił, że ustaw a zmie
jek t ten  referow ał pos. Sikorski, rza do ograniczenia nadmiernych

Po w yjaśnieniach w icem inistra w ynagrodzeń władz spółek akcyj-
Rosego, kom isja przyjęła rządowy nych i niew ypłacających dywidendy
projekt ustaw y. W prowadzono do w ogóle albo dywidendę za niską,
n iego szereg poprawek. Po wywodach referenta zabrał

Jako drugi punkt porządku dzień g łos podsekretarz stanu  Rose. 
nego, rozpatrywany był rządowy I D yskusję odroczono do następne- 
projekt u staw y o zm ianie rozporzą-1 go posiedzenia kom isji.

Z w oln ien ie  od  p od atk u  ob ro to w eg o
p o d  w a r u n k ie m  n ;e  z a t r u d n ia n i a  n a je m n ik ó w

M inisterstwo Skarbu przesłało  
sam orządowi gospodarczem u do za- 
opinjowanła projekt rozporządzenia 
o zwolnieniu od podatku obrotowe
go rzem iosła, przem ysłu ludowego, 
w ykonyw anego przez rolników prze 
m ysłu dom owego oraz pracy cha
łupniczej.

P rojekt przewiduje zwolnienie od 
podatku pod warunkiem  niezatrud- 

nieruchomej w j niania sił rajem nych, przyczem  rze-

rzem ieślnicze i m ogą zatrudniać je 
dnego członka rodziny.

W przem yśle domowym  dozwolo
ne je s t  zatrudnianie członków rodzi
ny, a w  przem yśle ludowym  rów
nież i domowników.

Jako novum, projekt rozporządzę 
nia wprowadza zwolnienie chałup
ników od poda tira obrotowego, u za 
leżniając to  zwolnienie od nbczpie-

WALUTY I DEWIZY
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

łutowo-dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz była nieco mocniej
sza, przy obrotach ograniczonych. 
Notowano: Amaterdam 287.60, Bruk
sela 89-50, Kopenhaga 110.80, Hel- 
singfora 10.94, Londyn 24.81, Nowy 
Jork 5.29.25, Nowy Jork kabel — 
5.29.63, Oslo 124.65, Paryż 14.01, P ra 
ga 18.11, Sztokholm 127.75, Zurych— 
119,55. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.26, kanadyjskie — 
5.21.50, floreny holenderskie 286.60, 
franki francuskie 13.95, szwajcarskie 
119.05, funty angielskie 24.72, gulde
ny gdańskie 99.75, bełgi belgijskie — 
89.25, korony norweskie 124.05, koro
ny duńskie 110.30, korony szwedzkie 
127.15, liry włoskie odcinki do 100 li
rów — 16.40, marki fińskie 10.65, nie 
mieckie srebrne — 78.

PAPIERY PROCENTOWE
Na rynku papierów procentowych

W obrotach pozagiełdowych dokona 
no następujących tranzakcyj: 3»/, pań 
stwowa ra i  ta  ziemska odcinki po 5 
tys. zł. — 59 — 58, odcinki po 1 tys. 
zł. — 59 — 58, odcinki po 500 zł.— 
60, Ruuzki — i i . 99 w płacenia 1 12 
w zaofiarowaniu.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I  em. — 88. 
Inwestycyjna II em. — 815,50. 
Konwersyjna — nicnotowaaa. 
Konsolidacyjna — 66,50. 
Wewnętrzna — 65,88.
Dolarówka — 43.

B ony  
Funduszu lawestycyjnego
Zarząd Długów Państwa komuniku

je, że w dniu 19 stycznia 1939 r. wy
losowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 

dalsza zwyżka wszystkich papierów nr. nr. 6254, 9256, 14232, 15114 18988 
państwowych, dla pozostałych zaś ten ! 19043 i 29585. 
dencja była utrzymana. Obroty były j

Notowano: 3% inwestycyjna I  em. — i Wskaźnik cen .harfowych
86, serja — 92.75, II em. — 86.50, | W edług danych Głównego Urzędu  
serja — 93.25, 4»/» dolarowa 43, 4i/s*/* Statystyczn ego ogólny wskaźnik  
wewnętrzna 65.88, 4y* konsolidacyjna cen hurtow ych w  grudniu r. ub.

S r  73 -  7^25 o £  I ^ 6sł -55'0 - ^ b6C w
ćinki po 1.000 zł. — 74.25, 5»/o W ar
szawy z 1933 r, — 73—73.25, odcinki 
po 1.000 zł. — 74.25, 5°/# Warszawy 
z J936 r. 72.75, 5»/« Warszawy stare 
77.25, 5»/0 Łodzi z 1933 r. — 65.75 —
65.50, 4Vs*/o ziemskie 64.25, odcinki 
drobne 64.50, 4«/o Warszawy — 76.25,
5®/, Łodzi z 1938 r. — 63.75 — 64,
5•/* Radomia z 1933 r. — 60, 5®/* Lu- ju, spawanie odgrywa bardzo poważną 
blina z 1933 r. — 62. rolę, jako najbardziej nowoczesny spo

AłT^rr- s<5b Produkcji. Wszystkie stalowe szkle
! lety wielkich gmachów, wykonywa- 

Na rynku akcyjnym tendencja była nych w ostatnich kilku latach w Pol 
utrzymana, przy większych obrotach sce, są spawane.

dzie r. ub. i 58,1 w  grudniu 1937 r.

Zjazd spawehiny
W dniach 20 — 22 kwietnia b. r. 

odbędzie się w Warszawie I Polski 
Zjazd Spawalniczy.

W rozwoju technicznym naszego kra

akcjami metalurgicznemi. Notowano: 
Bank Polski 133, imienne 132, Bank 
Handlowy — 60, Bank Zachodni — 
45.50 — 46, Modrzejów 18.75, Ostro
wiec 68, Haberbusch 61.50, Zieleniew
ski — 75, Węgiel — 34.25, Lilpopy ■—

m ieśln k y  ra jszą  posiadać karty  nej.
• • 1 . a * 1 ■ V) » ' v b  U ł> «U , ju i iy u u  Y

czem a ich w  ubezpieczalni sp o łecz-! 93.75 _  94 — 93.75, Starachowicet iTu.HJ ---- U ,  OU
51, Ż yrardów  —  63,25.

Spawa się mosty, 
rurociągi gazowe dalekosiężne, kotły, 
maszyny, wagony, samochody, samo
loty, a także sprzęt wojenny. Dość 
wspomnieć słynne niemieckie pancer
niki kieszonkowe, które dzięki spa
waniu mogły tak zmniejszyć swój cię 
żar, że uzbrojeniem dorównywały naj 

większym jednostkom innych flot.



M A K  Ż Y J E  K R A J
Dajmy naszym Kresom Wschodnim możność1 * *

w yzysk an ia  ich  b ogactw  n atu ra ln ych
M em orja ł z ło żo n y  n ied a w n o  

przez  w ła d ze  T o w a r zy stw a  PJoz- 
w o ju  Z iem  W sc h o d n ic h  z p reze
sem  se n a to re m  Al. P ry sto rem  n a  
c z e le  p .p . p rem jer o w i i w icep re-  
m jero w i, p o ru szy ł c a ły  k o m p lek s  
za g a d n ień  tej p o zo sta w io n e j  w  
tr iesłych an em  za n ied b a n iu  d z ie l
n icy .

S p raw a u lep sze n ia  a lb o  raczej  
stw o rze n ia  k o m u n ik a c ji, k tórej  
ta m  d z iś  p ra w ie  t e  n iem a , z n a 
la z ła  s ię , o c z y w iśc ie , n a  n acze l 
n em  m ie jsc u  p o stu la tó w , p rzęd ło  
żo n y ch  d o  ro zp a trzen ia  n a jw y ż 
sz y m  c z y n n ik o m  rzą d o w y m .

T ę w ie lk ą  re fo rm ę ży c ia  n a 
szy ch  K resów  m u sim y  z a c zą ć  od  
ń rw esty cy j d r o g o w y ch  i k o le jo 
w y ch . A le p o za  in w e sty c ja m i k o-  
m u n ik a c y jn e m i p o trzeb a  tu  je sz 
cze  in n y c h  in w e sty c y j, k tó re  też  
m u szą  b y ć  tra k to w a n e  ja k o  z a 
sa d n ic ze  i k h ic zo w e , k tó re  zatem  
p o w in n y  b y ć  p rzep ro w a d zo n e  
p rzy  p o m o c y  k a p ita łu  p u b lic z n e 
go-

A w ię c  —  p rze d e w szy stk iem  
m eljo ra c ja . Są n a  P o le s iu  teren y , 
k tó r y ch  m eljo ra c ja  n ie  b u d zi żad  
n y ch  za strzeżeń . J e ś li tak  je s t  —  
to  tę m eljo ra c ję  trzeb a  tam  p r z e 
p ro w a d z ić . T o  są  ter en y  o lb rz y 
m ie . O z m e ljo r o w a n iu  ic h  sam o-  
d z ie ln e m  p rzez  g m in y  cz y  g ro 
m a d y  w ie jsk ie , n iem a  co  n a w et  
m arzyć. T o  nrnsi s ię  o d b y ć  k o sz 
tem  o g ó ln o p a ń stw o w y m . I n a  ten  
e e l m u sz ą  s ię  z n a le źć  ja k ie ś  w ięk  
sze  k red yty .

Że ta k a  m eljo ra c ja  d a  m ie jsc o 
w ej lu d n o śc i o g ro m n e k o rzy śc i—  
m a m y  teg o  d o w o d y  w  w y n ik a c h  
o sią g n ię ty c h  p rzy  p ró b n y ch  m e 
lio r a c ja c h  r ó ż n y c h  n ie u ż y tk ó w  
p o le sk ic h . Z b iory  s ia n a  z o su sz o 
n y ch  m o k r a d e ł p o d n io s ły  s ię  k il
k a k ro tn ie . R ó w n o le g le  z ilo śc ią , 
p o d n o s ił s ię  ta k że  jeg o  sta n  ja k o 
śc io w y . ,W w ie lu  za ś w y p a d k a c h  
o su szo n e  m o k ra d ła  o k a z y w a ły  się  
d o sk o n a ły m  teren em  h o d o w li  
w a rz y w , n ie  m ó w ią c  ju ż o  zbożu , 
k tó reg o  p io n y  ta k ż e  p o d n o s iły  s ię  
zn a k o m ic ie .

J eś li ch o d z i o  p ro d u k cję  z w ie 
rzęcą  —  to  trzeb a  u m o ż liw ić  lu d 
n o śc i zb yt, s tw o r z y ć  s ta łą  z a c h ę 
tę. I tu  n a su w a  s ię  k o n ie c z n o ść  
b u d o w y  p rze tw ó rn i m ięsn y ch , 
p rze d e w szy stk iem  w  B rześc iu  n. 
B u giem , d a lej zaś b u d o w a  rzeźn i, 
ch ło d n i, a  w r e sz c ie  i b a sen ó w , w  
k tó r y ch  m o g ły b y  b y ć  p rze trzy 
m y w a n e  z ło w io n e  p rzez  m ie jsc o 
w y c h  ry b a k ó w  ryby.

G osp od ark a  z b o ż o w i n a  Z ie
m ia ch  W sc h o d n ic h  o d czu w a  b ar
d zo  d o tk liw ie  brak  e lew a to ró w . 
T rzeb a zb u d o w a ć k ilk a n a śc ie  e le 
w a to r ó w  i m a g a zy n ó w  z b o żo 
w ych . W o ły ń  jest d z ie ln icą , k tó 
ra p ro d u k u je  d u żo  zb oża. Od  

,W o ły n ia  za tem  trzeb a ro zp o czą ć  
te  in w e sty c je , k tó r y ch  s ie ć  w  dal 
szy m  sw y m  ro zw o ju  w in n a  ogar  
n ą ć  ca łe  K resy  W sch o d n ie .

D u ży  n a c isk  "dalej k ła d z ie  m e
m orja ł T .R .Z .W . n a  rozb u d ow ę  
za k ła d ó w  r o ln ic zo  - p r z e m y sło 
w y ch , zw ła szcza  p rzera b ia ją cy ch  
len  i  k o n o p ie , w sk a z u ją c  je d n o 
cześn ie , że  w y d a tn a  p o m o c  d la  
p rze m y słu  lu d o w e g o  z n a k o m ic ie  
się  p rzy c zy n i d o  p o d n ie s ie n ia  d o 
ch od u  sp o łec zn eg o  m ie jsc o w e j  
lu d n o śc i w ie jsk ie j .

M em orja ł o m a w ia  też o b sze r
n ie  k o n ie c z n o ść  e le k tr y fik a c ji  
z iem  w sch o d n ic h . T a  sp raw a  b y
ła  i je s t  n ad a l p rzed m io tem  ba
dań, stu d jó w , p rzeró żn y ch  p la n o 
w ań  itp . A le  cza s ju ż n a jw y ższy , 
a b y  p rze jść  tu  d o  pracy, rea ln ej  
i d o sta r cz y ć  n a reszc ie  K resom  e- 
n g fg ji św ie tln e j  i p rzem y sło w ej. 
M ożliw ośc i e le k tr y fik a c y jn e  tu  
istn ieją- M ożna w ię c  w y z y sk a ć  
e a e rg ję  w ód , m o żn a  też  k o r z y 

sta ć  z o b fity ch  z łó ż  torfu . M ożna  
w re szc ie  p rze d łu ż y ć  p o p ro stu  na  
w sch ó d  lin je  e le k tr y c z n e  z o k rę 
g ó w  p rze m y sło w y ch .

B ogate  z ło ża  torfti n a stręcza ją  
n ie ty lk o  m o ż liw o śc i o p a ło w e. 
M ożna go w y z y sk a ć  z p o w o d z e 
n iem  ja k o  su r o w ie c  do c e ló w  ch e  
m icz n y c h , z w ła szc za  zaś d la  p rze  
m y słu  g a zo w n icz eg o , c o  m o g ło b y  
p rzy n ie ść  k o rzy ść  n ie ty lk o  m ie j
sc o w e j lu d n o śc i, a le  i ca łe j n aszej  
g o sp o d a r ce  n arod ow ej. A le te rzc  
cz y  trzeb a  je sz cz e  zb a d a ć  i na te  
c e le  trzeb a  u d z ie lić  p o m o c y  i  fi-

Z Częstochowy

n a n so w ej i o rg a n iz a cy jn e j.
I w re szc ie  m em o rja ł T.R .Z .W , 

p oru sza  sp ra w ę in w e sty c y j  m ie j
sk ich  na K resach . P o trzeb y  m ia st  
k reso w y c h  są  o lb rzy m ie . In w e sty 
c je  m u szą  b y ć  p rzep ro w a d zo n e . 
Z jed n ej s tro n y  w ię c  trzeb a  w o 
d o c ią g ó w , k a n a liza c ji, o św ie t le 
n ia , h a l ta rg o w y ch , rzeźn i, ch ło d 
n i itp . T o  są in w e sty c je , k tóre się  
ren tu ją . P o trzeb a  jed n a k  i in 
n ych , k tó re  n ie  m ogą  b yć u zn an e  
za b ezp o śr ed n io  s ię  ren tu ją ce , a 
jed n a k  są  n iezb ęd n e , a w ię c  b ru 
k i, sz k o ły , z ie le ń c e , sz p ita le  itp .

Przymusowe oświetlenie podwórek domów 
Lokatorzy Rio betfo brani po ornacko

Mimo coraz w iększej europeizacji 
Częstochowy, podwórka domów w  
nocy toną przeważnie w  nieprzeni
knionych ciem nościach.

W ładze m iejskie postanow iły po
łożyć kres tem u opłakanem u stan o

wi rzeczy, będącem u często  źródłem  
licznych wypadków.

Jak nam  donoszą, w  najbliższej 
przyszłości będzie zarządzone przy
m usow e ośw ietlenie w szystk ich  po
dwórek. (s .)

Dwaj złodzieje m  wionie zdrowotnym
Dla praktyki obrabowali kościół

Przed kilku dniami kościół para
fia ln y  w  Dzietrzkowicach pod P ra
szką okradli jacyś złoczyńcy, k tó
rzy zapom ocą w łam ania dostali się  
do wnętrza.

Policji udało się  w ykryć i  ująć  
sprawców św iętokradztw a. Są to Jó

zef i B olesław  H adrjanowie. Oby
dwaj pochodzą z Częstochow y, przy  
czem  Józef H adrjan dokonał w ła
m ania podczas t. zw. urlopu, który  
jako więzień otrzym ał dla porato
w ania zdrowia.

(s .)

6-cId aptekarzy —  300 lat pracy
Uroczystości jubileuszom na zjeździe aptekarzy

Podatki brał — owszem, ale jako... pożyczki
Sad nie zgodził sie z poglądem oskarżonego poboraf
N a ławie oskarżonych Sądu Okrę I cej się  nie zjawił. 

gowego zasiadł A leksander Sobczak, | Przesłuchany Snhwulr zeznał,
były  poborca 14-go urzędu skarbo
wego, oskarżony o nadużycia.

W marcu do urzędu, w  którym  
pracował Sobczak, w płynęły dwa 
zażalenia od płatników, iż mimo, że 
na czas wpłacili zaległe podatki, 
wyznaczono im  egzekucję. W  trakcie  
rozpatrywania tych  skarg, u stalo
no, iż w  obu wypadkach poborca 
Sobczak za inkaso wał pieniądze, o- 
biecał przynieść pokwitowanie i w ię

od jednego z płatników  w ziął prs' 
dzie pieniądze, ale jako... pożycz* 
drugiego pieniądze natom iast wj* 
cił i m usiało zajść nieporozumień)1

Poniew aż zeznania Sobczaka ot> 
zały się  nieprawdziwe, został on f  
staw iony w  stan  oskarżenia.

Sąd O kręgowy skazał go  na i* 
więzienia, 100 zł. g rzywny i utri* 
praw obyw atelskich na 2 łata.

Koftczy si; więzienie „Ślepego Raksa"
Słynny szantażysta odzyska niebawem  wolne^

Maks Bornsztajn , zw any „Ślepym  
Maksem" opuszcza w ięzienie w  P iotr  
kowie w  dniu 21 lutego r. b.

„Ślepy M aks“ został w  swoim  
czasie przez Sąd O kręgowy w  Łodzi 
skazany na 5 la t w ięzienia za sze
reg  przestępstw , jak  szantaże, tero- 
ryzow anie dłużników, wym uszanie 
i t. d.

Sąd A pelacyjny w yrok I instan
cji zatw ierdził. K asacji wobec s ła 

bych widoków na uwzględnienie * 
w niesiono.

Bornsztajn  został areszt ow any* 
dniu 21 lutego 1934 r.

Sąd O kręgowy w  Łodzi, skazuj 
„Ślepego M aksa“ na 5 la t więzieo* 
zaliczył m u areszt prew eney#  
tak, że równo po 5 latach od eh *  
aresztow ania, t. j. w  dniu 21 
go Bornsztajn  znajdzie się na 
n o śd .

l  M am am i 
t a  T iafkfuaL

d ł
W dniu 28 b. m. w  Częstochowie 

odbędzie się  zjazd aptekarzy z czę
stochow skiego okręgu P olsk iego Po  
w szechnego T ow arzystw a Farm aceu  
tycznego.

Przew idyw any je s t  udział około  
100 w łaścicieli aptek z powiatów: 
częstochow skiego, będzińskiego, za-

Z Wilna

wierciańskiego i olkuskiego. Zjazd 
połączony będzie z uroczystością  
jubileuszu 6-ciu aptekarzy, obcho
dzących w  tym  roku 50-lecie pracy, 
m. m . znanego działacza społecz
nego mgr. Biełobradka z Kam ieni
cy  Polsk iej oraz m gr. Pogorzel
sk iego. (s .)

Z Podlasia

Przed beatyfikacją męczenników z Pratulina
B adania wstępne w procesie kanoniczny * * 1

Nie żaden mag i wcale nie profesor z Harraru
Poprostu zwykły kom binator lwowski

Przed tygodniem  przybył do ho
telu  „Polonja“ w  W ilnie „uczony*4 
abisyóski, podający się  za  prof. 
Abek-El-Adi z Harraru, w  tow arzy  
stw ie sw ej sekretarki —  Arabki.

E gzotyczny „uczony" niezwłocz
nie po przybyciu do W ilna rozwinął 
energiczną działalność, reklam ując 
się jako w ybitny znaw ca jogizm u.

„Profesor" Abek-El-A di pozyskał 
szybko liczną klientelę. Zaintereso
w ała się  nim w reszcie policja, k tó
ra po przeprowadzeniu dochodzeń, 
stwierdziła, że rzekom y profesor z 
H arraru je s t  zw yczajnym  oszustem

ze Lwowa. N azyw a się  on Mar
kus, zaś jego  sekretarką również 
znana kom binatorka Leokadja Daw  
nikówna.

W obec stw ierdzenia personalij 
oszustów  i potwierdzenia tychże  
przez w ydział śledczy m. Lwowa, 
policja wczoraj „profesora" abi- 
syń sk iego  i  jego  sekretarkę aresz
tow ała  i  przekazała do dyspozycji 
władz śledczych. Okazało się, że 
M arkus Kram  z Dawnikówną objeż 
dżali w iększe m iasta  P olsk i i doko
nyw ali różnych oszustw . Specjalno  
ścią  ich  b yła  chirom ancja.

W dago jednego miesiąca aż 25 pożarów
Czerwony kur“ grasuje w Wilnie

w yjeżdżać pozaW  ciągu ubiegłego m iesiąca n a  
terenie W ilna zanotowano ogółem  26  
pożarów, z tego  12 skutkiem  w a
dliwej budowy kominów, 14 zaś na  
skutek  n ieostrożnego obchodzenia  
się  z ogniem .

W  2 wypadkach straż ogniow a

Z Płocka

z W ilna m usiała  
granice m iasta, a  m ianowicie: do 
M ej3zagoły, gdzie spaliła  się  m iej
scow a szkoła powszechna i do 
N . W flejki n a  ugaszenie pożaru, któ  
ry  pow stał w  m iejscow ej fabryce  
„Jodemka".

Tajemnice lechów zamka Władysława Hermana
Specjalna komisja zbada podziemia

N a posiedzeniu m agistratu  w  P ło  
cku powzięta została uchwała po
w ołania do życia specjalnej kom i
sji, która zbada prawdziwość legend  
o podziem iach płockich.

Różne w ersje tych  legend głoszą, 
że w  Płocku znajdują się w ielorakie 
tajem ne przejścia pom iędzy kościo
łem  Poreform ackim  a katedrą, Tea
trem  M iejskim  a katedrą, Zborem  
ewangelickim  (daw nym  kościołem  
Dom inikanów) a katedrą, wres*c:e

gim nazjum  im. m arsz. M ałachow
skiego a katedrą, która, jak wiado
mo, wchodziła w  kom pleks zabudo
wań Zamku Płockiego.

Do kom isji powołani zostali p p .: 
A. Korzeniowski, inż. J. W oyno, 
A. Łęski, S. Krupiński, K. B. Mo
dliński, dr. W. Frankowski, S. 
Praazkiewiez, K. Gelinek, reprezen
tant starostw a płockiego i  kierow
nik kom isariatu  P. P .

W  1874 r„ podczas prześladowań  
unitów  w  Siedleckiem , w  w yniku  
rzezi w  Pratulinie oddało życie za  
w iarę św . 13 unitów. Obecnie w  Ja
nowie Podlaskim  rozpoczęto bada
nia w stępne w  procesie kanonicz
nym  w  spraw ie zam ierzonej beaty
fikacji m ęczenników z Pratulina. 
Badania te  prowadzi z urzędu J. E. 
ks. biskup H. Przeździecłri, ordynar 
ju sz djecezji podlaskiej, postulato- 
ra rzym skiego zastępują wicepo- 
stu latorzy  ks. in fu ła t dr. Karol Dem  
biński i  ks. dr. A dam  W ojtyła. Prze 
wodniczącym  pierwszej sesji został

J. E . ks. biskup Czesław  Sokoj^J 
ski. N azw iska m ęczenników * “  
tu lina są  następujące:

Jan Andrzejuk. z Derła, Konst* 
ty  B ojko z Zaczopek, Ł u k a s z  B<v 
z Łęgów, Franciszek Ignacy z V* 
ła, K lip  Giryłuk z  2aczopek*JjJ 
ksym  H aw ryłuk z Derła, 
H ryziuk z Zaczopek, Daniel **1 
m asz z Łęgów , W incenty Lewo1" 
z Pratulina, K onstanty Lukas*®* 
Pratulina, Bartłom iej OsyP*®* 
Bohukał, M isław W awrysuk * 
szyny, W asiluk czyli T om asz^  
Zaczopek

Z Małopolski

Trzy razy  s trz e la ł d o  B ia łe g o
Znieważenie god ła  państwowego w resta

Or»
n r ^

W  urzędzie policyjnym  w  Horo- 
dence zgłoszono o następującem  zaj 
ściu: Do jadłodajni Marji F ilipo
w icz w  Horodence, uL B atorego we 
szło dwóch osobników, m ówiących  
po ukraińsku. Jeden z nich w ypił 
2 szklanki piwa, a następnie spo
strzeg łszy  godło państw ow e na 
ścianie restauracji, w yciągnął z  kie

szeni rewolwer i strzelił w to - i i  
ku Orła trzykrotnie. Osobnicy  ̂
następnie zbiegli, p o zo sta w ia j®j 
żuch i rękawiczki. N a  
ponowano 4  naboje, dwie 
lone łuski oraz parę J
Z głaszający podał policji b l i ź n i  t,Ktr 
ne co do osoby spraw cy s tr t*  ; h . i 
Policja  prowadzi dochodzenia* I w
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Dukaty i talary z czasów jagiellońskie*
znaleziono przy kopaniu fundamentu

cji udało się  skarb w  c a ł o ś c i

8.1 
« \ L‘ 

W ,

W  czasie kopania fundam entu w  
K ałuszu znaleziono 80 sztuk m onet 
srebrnych i złotych, pochodzących  
z la t 1530 do 1666.

Dzięki szybkiej interw encji poli-

Z C.O.P.

pieczyć przed rozgrabienie® -'"^  
n ety  będą zdeponowane w  
pokuckiem  w  S ta n is ła w o w ie *

Chleb i b u lk i d la  S ta low ej Wal1
j piekarni mechanicznejz nowocr s v.

W  N isku uruchomiono obecnie 
wielką piekarnię m echaniczną, k tó
rej zdolność produkcyjną oblicza  
się  na ponad 5j000 kg. pieczywa  
dziennie. Zadaniem  tej nowej póe-

karni będzie zaop atryw ane
niczne 
kładów
W oli oraz okolicznej

. ! 

h.

^ Ł

pieczyw o p r a c o w s ł* ^ ^
P o ł u d n i o M ^ ^ w J g ^  t ^ t i
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t  Fabiana i Sebastjana 
Ws. sl. 7,33. Z. 16,00.

Wódz „Związfeu Interwencyjnego**
m iał „wszystkich prokuratorów w kieszeni '

t e m p e r a t u r y  w c z o r a j s z e
, 1®mP era tu ra  o godz. 7 wynosiła

‘ s t* n a  południu do 0 s t  na 
północy.

P O G O D A  N A  D Z I S
f™ 10 m glisto, w ciągu dnia po- 

hmurno, z drobnem i opadami, 
zwłaszcza na  południu, a  z rozpo- 

Postępującem i od pół- 
w scŁ d u  W iatry 2 póhl0cneS0

W teatrach
iZS? Narodowy. „Gi-ube ryby".

T «atr ■•Madame Sans G ene” .

^ ■ K r - u s r -  =-
T e a t r  K » ^ c , l I ? : - ^ ' e w c z y n a  z  la s u ” .>•1)0,11 w a r ja t ó w " .

•w iat 13^  S»««U« D n u t y n a t  (Nowy 
tDCi. r j*  -G w iazd k a  w S tu d jo " . Pocz. o 
• ^ : i . ^ Ł P r~ d ,u w ie n ia  w p ią tk i.

W trzecim dniu procesu płk. Dzie- 
Kanowskiog-o i tow., oskarżonych o 
Uczne oszustwa, zaczęli zaznawać 
świadkowie dowodowi. Nie przybyli 
na rozprawę świadkowie: wicedyrek- 
® a . U' S' Wacław Dlouhy z powo

dów służbowych i sędzia dr. Adam 
Chechliński, który nadesłał zaświad
czenie lekarskie, iż jest chory na gry- pę.
, odczytane zeznania dr. Che

chlińskiego, złożone wr śledztwie, z 
których wynika, że Dziekanowskl na
chodził sędziego, starając się wykazać, 
ze jest bardzo wpływowym człowie- 

n, i prosząc o załatwienie różnych 
spraw i udzielenie ulg rozmaitym o- 
sobom i firmom. Starania jego pozo- 
stały jednak bez rezultatu.

Jako pierwszy świadek zeznawał I 
Dawid Knaul, restaurator, u którego 
osk. Spitz przesiadywał całemi dniami 
Zeznał on w sprawie Wojciecha Wy
dry, że gdy ten przyszedł raz do re
stauracji i zaczął opowiadać, że w ja
kiejś sprawie karno-skarbowej zostałSkawinV na ™hr _:_~*. ------- — ..iU-,Tr.aiiA;vvei ZOSUif
skazany na rok więzienia, Spitz wmie k m n r i k m i  
szał się do rozmowy, i powiedział, że dobrre ieść“
*» J y p . . t , n «. M fe y  „rog,  dS i5 1 . W  « «  p ^ .

tylko na to trzeba pieniędzy. Po pew
nym czasie Wydra przyszedł do Knau 
la i powiedział mu, że pieniądze s tia  
cif, a karę musiał odsiedzieć.

Następnie zeznaje św. Wydra i mó
wi, że osk. Baldinger chcąc wzbudzić 
w mm zaufanie do Dziekanowskicgo 
pokazywał mu jako dowód telegram 
„Gratuluję, Mina ułaskawiona, Dzie- 
kanowski“. B y ł  też on raz w restau
racji na przyjęciu, w którem jakoby 
uczestniczył jakiś wicemarszałek.

To wszystko przekonało Wydrę o 
ogromnych możliwościach „Związku 
Interwencyjnego-' i dał pieniądze. Gdy 
później zażądał ich zwrotu, osk. Ehr- 
iich powiedział mu, że „Dzlekanow- 
skiemu nic się stać nie może, bo ma 

j wszystkich prokuratorów w  kieszeni", 
i Potem zeznawał św. Hammer, któ

ry wpłacił „sztabowi** 15000 zł. za o- 
bietnicę przyjęcia jego syna na medy- 
cypę* Mówił on, że poza umówioną za
płatą, wyłudzano od niego jeszcze pie
niądze na koszty „koniecznych wyjaz
dów", zaznaczając przytem, że „pnl- 
ko>raik musi jechać pierwszą klasą innhiTo

Cudowne uzdrowienia 
wodą z Lourdes o

Uczennica VI klasy szkoły powszech 
nej w Białymstoku, 12-letnia Irena M„ 
od trzech tygodni już leżała obłożnie 
chora, mając na nodze, powstały od 
kości wrzód.

M atka woziła ją  codzień na djater-
mie do szpitala miejskiego, którego dniowy to- ™  y':''-n,u"- popom-
ordynatorem jest znany chirurg, N. 16.20 R o J “  z c h o r ^ r ^
Fiedorowicz. Nakazał on dziecku dal- fort«*P>anowe. 17.Ó0 Ńiebczpieczeń-K T . _ _ «• , . Cłeklrvr7.HA«/>i _

PIĄTEK, 50 stycznia 
i (Raszyn)

c , r  p , P ie ś n .  . . K ie d y  r a n n e  w s t a ją  zo tz » '\  
6.3o G im n a s ty k a .  6 ,50  M u z y k a  ( p ł y t y )  7 00 
D ziennik po rajm y. 7.15. M uzyka (p ły ty).'

szk6!- H.OO A udycja d la  
S 41' P ły ty . 11.57 S ygnał czasu i he j
15 00 .12,0/  -A Hd>;c->a południow a!i j  *• a  sz^rok.m  św iecie — a u d v r ia  d la 
m łodzieży 15.20 P o ra d n ik  spo rtow y  15 30
& y a °lb̂ V'w  36°° P ^ - i^ p o p o h n  W ic  o m o s c i g o s p o d a rc z e .

.— --- u^icunu uai- •v.«,pauww,1 n .w  leoczpiecień-
sze leżenie, chcąc, aby wrzód dojrzał Arie i D ^n|CZi7S4  Tr P°eadanka- 17J0. 
do przecięcia. c o p ł» - L L J i ? *  ” z”aUł> bogactwa, .* reportaż. 17,45 Skrzv’nk?i łpf*h<

W tym  czasie m atka chorej dziew- TaSi^r,k*'f>0i Aud>'cia dla wsi. '18,30 ..Pan 
czynki dostała od znajomych zakon- c u * ™ ^ h u i7 ^ £  I s M o n ,  “ta 
nic parę- kropel wody z Lourdes. Po kowy. M.SS^Audycje ̂ fn fo m a^ n e '0"? '^  
przyłożeniu ich do chorej nogi, dzie- i knić.^y !s^ e&° 21,15 Knn« r‘ ".ira
cko w  ciągu niespełna 20 minut po- I tu. Muzyka'l^yno ""T C
czuło Ogromną ulgę i mogło swobod- I 23.00 Ostatnie wiadomtód dzWiu ka
me zginać kolano. Wkrótce zniknął 1 Wleczornego- 23 05 Wiadomości z Polskirńumioł i ___  _ - ^ " " ------ - ----chora zaczęła cho-również obrzęk 
dzić.

Wypadek ten zainteresował bardzo 
sfery lekarskie. Możliwem jest, że 
wejrzą w to również władze kościelne.

wencyji ■ 
od eh**
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iy o *
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,ypił^
Jc z 1
la sś*
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j  * 1 n iedziele.
B e w ja : P rz ed staw ien ie  za 

CvroUk sob o t« P rem jera .
" » r* ia w « k i:  „K o ch a jm y  zwierz«-

..PoTwanie'’̂ ; ^ " ’ u ..<0*: ^okotorwmka T ł): 
^ T « t8' >;J wiecź ‘ 0 stA tn i d n i- Poca. o 

^ ^ H a l J ń y 1 ” I^oxy 1 W  d ru ty n a ”  s  Lo-

***• 9.*? <CłikJ*niU ZlamlaA*
•f-r ty tn t  ' 91114 «»wtjrka” .

j f io e k u  1.1 J ? ;  • , o •  wteca.u« 5 r * v  W»opiar«cmk*" x .o J jw M o s

Króltwak^u?. (V rwl*r*,» P syków , ni.
. Stołe, Pófe^ki1 ±0na" 2 mikzyL

^ T o s z m i a ń i t a 1! ? )"Cyrk °u V̂ J wi«cz.
, ^ ^ » i n i e  sm oka" 1 reiŁJtrB ‘ w lą te c a i .

V V o ijfw VaTE 0  m ł m a c h
DLA MŁODZIEŻY 

TELE1-X)N 7-U-25.

- A ”. Ał,tont“ "-
So lt« e t o . 3 e r?  w a tk i” .
£*«ry: w ,, ••f-ypanka” .

w dżunjflf".
* ek sp ed jen tk a”  1 „ M1. 

H«u*r™un’iaVa,’Cw |0 ,3zc*«Acie"-
be2 k r a t” - 

: ‘ r ; l  rV p»u k o b ie ty " .

t e p Ucr ^ p icc"-
”Ben Hur”.

ukocha- 

^  . .

■ g£*a&  c ^ u eałł"  a
iSorrr^ ^ .  5 TOiljonów  szuka spad

«?£Iĉ :f c ' ^ atOW aaa"  1 -T ru d n o  je s t 
2‘»<U0 ; ••Alarm ".

naIeży  d °  C ieb ie" . 

g ^ f ^ W a l ^ s yk ^ '* POP*tatoBe"- 

^ ----  r°Mc# r01wo*=* »W

W kinach

i V l e z w 9 l ( | v  f f t & ś c i a
Z ł o d z l e / &  m a m o c f o o t l ó t *

W ^ r h2y m a ? o ^ j X i ę c ? u m S ! S ? '  S  lT <J hÓ'J’ ° lchU l? 0  P ™ P » h n ęU
» « r j 5  i  d l p a r t S t ó w  t a n  ‘ ‘*m

SSSŁ S Ą M  - s i  - s *

SŁTftS 2SSTSSSŁS
J S S Ł - i - t ó

ca zam ienili na inny zdnhvtv rń™ • P Policji, skąd
nież w  drodze rabunku. W m iędzy- cy in y ^ etk n a ł0 P° ś c is - Patro1 P°u- 
C g sie  Policja byte ju ż  „ a ich t r i  f i ?

p o » todl»aa«  sSSś ! f K i s s f e i f t  z
Się do lasu... na iednei z w l  I ^ dcn z Przestępców został za- 
nych d ,6 g  tn a u żu  s t0 “ i S «

Amerykański milioner
żeni się z W arszawianką

Do Warszawy przybył niedawno s ra  
miljonera amerykańskiego, znanejroDrZemYSłrtUrra Kł-in.-,,, -V.__! _ _ .

17 m ^  ’ ? styciBia
17 00 N iebezpieczeństw o elek tryczno- 

s01 — . P ogadanka.
I1. A rje  i p ieśn i w  w ykonan iu  S ta 
n i Zaw adzkiej.

K o n cert sym foniczny.
22,30 Szkic lite ra ck i C zesław a Zgo- 

l-zelskiego.

" * Cl OcLŁLil Z. U lej:

w setną rocznicę urodzin
-_ __ ■ .

Córka gen. Januszajtisa
skazana za akcję

antyżydowska
• rt ______

14 nn ARSZAWA II (Mokotów)J4.00 Muzyka salonowa. 15,00 Melodia ku- 
wyńS(kDK. vi,1Ur^ ' ^ k ie^  k ońcert rozT^T/ko: T c-”P*3 W ®hlt<,m perie rte  K laT ier’ — Ja n a  S eb as tja n a  B acha. 16 40 

sportow e. 16,45 P a rę  in fo m a -
R aw icz^?^ P ^ P10Ŝ kl śpiewa ZbiffKiew • 7"10 P o g aw ędka gosp o d arsk a- H o- 
dow la zielonej ja rz y n y  w  dom u. 17 25 życie
S S y ty ?  20 00° K y ' 17J °  U n e ^ n aa K oncert sym foniczny. 21 00
?  K  *V  C2 4 “ ^ e ? S3l ,  Moz? r t W w r t t a e i t oc  * * ^  2 k la rn e ty  \ fjurot. 21
aS 30r »PrTtIi' 21,35 Mu2yk?tanec^: 
^ J e to w e  ź operP ,f" aCIł ^ a g m e n ty

-  K R óT K O F A L rtW K I 
24 00 Z ipow iedz sta c ji. 0,05 W w l™  <?ti.  

chocki gra. na harm o n ji. 0,25 ,,U czm v sia 
P iosenki” . 0.45 D ziencik  w jeżyku

B ^ n u m nk T J ń e-S* lm‘ 1-00 Om ówienie p ro- n a  tydzień  p rzyszły  w 1ezvlrn «« g ic łsk im . 1.05 P o lsk ie  ,a n '

> ameryKanskiego, znanego 15,55 na. Wohitem^erierte
przemysłowca branży obuwianei Ben na Sfbastjana Bacha. 16 40“ "■» » * m  = d ,.s s  Z s ^ m M v s j s v s s  b s ś kłecznych poznał on 22-letnią córkę do- Rawicz* 3710 ^Digrnjew
zorcy domu przy ul. Skierniewickiej’
Stanisławę Michalakównę. Młody mil- 
joner zokochał się w niej, oświadczył 
i został przyjęty.

Obecnie jedzie on ze swoją narze- 
czoną do Paryża, gdzie odbędzie sie 
slub, i dalej do Ameryki.

»  ̂ ----------- - j cF*'-wdj4 — .AJiieia SzlemiAska i i a

n e m ^ h  Słą4em okre&owym w Rów- ! P o g a d a n L aW2.V(i G ra ^ S a ‘ k a p S I
■ się sprawa An"y  Janu- ' so b o ta , si „tT« n uszajtis, córki generała w st. sp., osad 6 3f) 1 <K»«*yn>

mka w powiecie krzemienieckim. s imńlĄvkIv' k ^  « " n\  zorse"- 
Była ona oskarżona o rozlanie pew- ‘ jp ^ n n J k ^ r^ n y 6'50

n l«  ” ‘e d z ie b  r n c h n a o e g o  j^ j-n u  w  s k le -  i f ik ó łA l i  25J p j ^  S? H i' 11M  A '* iy c ] /  d!a 
p le  M o js z e  F r y s z b e r g a .  M ia ł  t o  b v ć  / na t i ' . S y rn a l czasu  i h e j
P ‘' ° t e f  ^  p r z c c iw k °  o tw ie r a n iu  s k l e - ! 15,00 T e a tr  W y o b ^ d f a ^ ^ ^ Ś  
p ó w  ż y d o w s k ic h  w  ś w ię t a  k a to l i c k ie ,  i ohwHJ s tra ”  - ^ ,uchow i5ko- ^ .3 0  M uzy W m n w f l ^ w n ł  ----- - . . i ka  obiadow a. 16,00 D zienn ik  popołudni©-

* -- ---- -^.*.aw wtwiciamu SKie-> Aeatr i
pów Żydowskich w święta katolickie, i k a na„ ĥ lai s t r a  — wucnowuKo. 15.30 Muzy

Winowajczyni została pociągnięta wy 16 m  Imienni* popołudnie
» odpowiedzialności i skazana* droga ^
Imimstracyjną na 50 zł. grzywny lub Złote _cra*y sceny krakow-

Rzadką uroczystość obchodził w  
tych  dniach Oliyer Chalker, jeden z 
najstarszych  farm erów  angielskich.

Urodzony 15 grudnia 1838 roku, 
ozem ł się  30 la t później w tym  sa
m ym  dniu.

U roczystość setn ej rocznicy zbie
g ła  się  Więc z djam entowem i god a” ! 2 ^ ąC w sz^ e g o  swem  czuj
na pary staruszków , k tórzy ob oje) “  0WeS ° gospodarza.

czują się doskonale.
Oliyer Chalker jeszcze 5 la t tem u 

w yjeżdżał z pługiem  w  pole, a dziś 
krząta się  w  gospodarstw ie, które 
prowadzi n ajstarszy  jego  syn, li
czący juz także około 70 lat —  
doglądając w szystk iego  sw em  czul
llAłłl n l/lnw i Tin n l . . . ___ “

o ....— 1 aitazana arogą 
administracyjną na 50 zł. grzywny lub 
3 dni aresztu.

Obecnie skazana odwołała się do 
sądu okręgowego, który obniżył jej 
karę do 10 zł. grzywny z zamianą na 
1 dzień aresztu.

»»Ba! »»InzjmcrJi wodnej
D nia 21 sty czn ia  w  sa lonach  R e su rsv

bedzTe ^le n  (K ra k - P rzedm ieście  64) od
W odne)”  jE Z S S P *  BalJ K o!a In ży n ie rji * «  ; •*̂OC24 tek  o godz. 22-ei O rk ie
s t r a  B-cł W iikoszew skich  (10 osób) Za-
k ^ u ^ K o fa  I n ^ '1 w L »moŻna •Wbynrać w lo- 
s a w S  tM (P o litech n ik a  W ar-
l “ !L lV 4 j 9_79-36. codziennie w  godz.

s n ^ d ^ n i L  doc5 f d P rzeznaczam y n a  cze- 
K oła " icza.nożnych  studen tów , członków

#1'j';05 Z łote crasy  sceny k rak ó w - 
T feljfcton. 17,20 U tw ory L a rsa  E rv -  

k a  L a rsen a . 18.00 A udycja d la  wsi 18 a i  
.kadyK ? J U  Polaków  zag rau iea . ̂ t9,15 P o i
A udv?i? L ad ,,'*a - 19 35 v /a)ce. 20,35. A udycje in fo rm acy jne . 21,00 ..T a*czatv_ l 
przeciez t° karnawał" — muzyka tanecz- 

22.5o P rz eg ląd  p rasy . 23 00 O sta tn i*  
w ad o m o śc i dz ienn ika  w ieczornego 23 os
kfmd023llCil,? Pwai-^i w i s z r ^ s s :M uzyka tameczna (p ły ty ) .

i<: nn SOBPTA" 21 »*ŷ TOia15.00 „D zień  p an a  m a js tr a "  — słu
chow isko d la  dzieci.

16,35 K ecital w iolonczelow y T adeu
sza  L ifana.

A udycja d la  Polaków  zag ra-

21.00 M uzyka taneczna.

M t i a c ł ą j  I r o f j i o c c / ó #
— Jak łam karnawał? Dużo Panfil i ntfii >.

, 1 dziś jeszcze trafi, J  tnŁ1„ , 1  »‘^ „ ie n łe «  oezeklwaly * P®
które zadają ło retoryczne 
niczne pytanie. Zrcszł!| są

ARSZAWA H  (M okotów) ̂ i ni, *4.. V i P AAtA Art *■ MIOROimV)i .„ł k"s  pSrŁ«s,wi?s»js
 ̂ k a  taneczna (p ły ty ) . 17,50 K w a r t  l s  (K 
T rzy  su ity  R e sp ie h i’ego (p ły ty ) . 21,05 ’li« 
« t a l  .k rzypcow y . 21,20 J u le .  M a*»eseT  
„M anon — opera  w 5 ak tach .

K RÓ TK O FA LÓ W K I 
24^0 .Zapow iedź s ta c ji. 0.05 C hór P o lsk ie  

go R ad ja . 0.Ś) P o lsk ie  u tw o ry  fo rtep ian o 
we. 0,45 D zienn ik  w  języ k u  Dolskim i ^  
e l e l s k lm .  i rm “  p 0 l3 l t lm  1 a n -

*^"4 °d  .szerf.™ , ^ 0 i M ałego 
2?  ostatnie?..-, ^ .  Jygo^ai zapełnio- 

C«rólP ane M iejsca, w  obu tea -
J  S (  !  r '0,skich dwóch w yb itnych

lf) 2* o ^ r VS25 » c v  7  Po lsk im  glę-

&  S b * 'i i « S t i ,  z Borow -

i  ‘ P or* i •*- ? a i e . dziś w ieczór n&  ,* > r£  dziś w ieczór o
' i  f" Dr»*~ Jubileuszow a fa r-

kurtynie zbieraj*
r  ^ W ^ a ,  Rer ,̂ J k o « i rr

V>*ińs’ki J  ^ aAs:d. L- Brodziń-
• i w  ‘A « a s

m V ------0*1 jl-34
cy, którzy sami rozpowiadają szeroxo 
o karnawale, jakby oa istniał jeszcze 
wogóle, jakby nie był fikcju...

.Mj ^ c ‘rochę niedelikainle wypo
wiedzieć tę prawdę (prawda często 
brzmi nieprzyjemnie), ale istotnie tak 
jest, ze karnawał z  każdym rokiem co
raz bardziej wygląda na przeżytek.

Jeżeli w tafciem mieście, jak Warsza- 
wa, zgorą mil jonowe ni, jest — jk>-
,T^dz„I”y s**zc*'zc — około czterech ba- to możliwości taneczne w' o«rotnne! 
n t ^ C3r naprawd^ P®wodze- skali. Może być i popołudniowi możj 
f Ł i S  mOZ,,a “ 6wiĆ na scri° ,b>;Ć 1 w “Portowej koszuli beaTkrawata^«r«i»wiur. w niiwloaoiri.i. i__.

W olbrzymim stopniu zaciążyła na 
karnawale moda dancingów. Bal praw- 
dzłwy ło toalety pań, fraki pan6w, to

' ...... . F««icw swobody. Inna
m n ^  h is SW0{,0,la niekoniecznie zaraz ________
. w L  JL n*onżyeiem, w taktem czy KECITAL FOKTEPIANO\VV

nD w  ̂ en grzech, ale już Znakomita pianistka amerykańska
lraK, panńw> |0 nje‘ j W7iwo ^ ,P“* "' ~T sł®P P^kne pa- STELL ANDERSEN, która na ostat- 

bUety wejścia a dopiero cała reszta wy- wadzi i -h o ^ l nic za' "t™ k° 'lcercie vv Filharmonji odni^
datków to koszt dodatkowy. Dancing I „ie mówić .  C .“ k J*ślł jui Wlelkl sukcea artystyczny, wystae

‘f ne« "«  w ogromnej przyda? # W‘^  ,akźe si«T ^  Konserwatorjum z w t a y mskali. Mozę być i DODołudnlnw n n t i  . , recitalem fortepianowym, jutro w so-
C2y owak’ sk»™ sl? tańczy botOf 1 ^  21  b m 0 T  20 1?' L !  

L  zanikaZCkaruiwił0k 7 n‘e dtjTvcirż si^ . ^ Iedziany koncert tej świetnej piani-
r *  • ........' J  " " m u i i  n e z  K ra w a ta
latem, w narciarskich buciorach zimą.

i7 S >ł/ uf,k tualnU  r yc™ a , o  godz.

g o  p ian is ty  M iko ła ja

P ro g ram u  zaw ie ra  
’ ~  S ynrfon ja  8 

K o n cert fo r tep ia -
a,

11 C m i  Rachmaninow — 
Wstęp i J 1*. fortcPian- Wa- 

1 1 .-Ś m ierć  Ia o ld y 11,

. ------ —=«m.u uuciaracn zimą. że 2aaij,a i , . , , '  . ,  V  ^unuerL lej świetnej piani-
Czy ludzie mniej tańczą niż wieczorem, w duzem mieście, lada i vć, z eryiei n r h /  i Ina »» s tk i. wywołał zrozumiale zaintereso-

nlej? Wcale nie, więcej Tańcza „ tl’ 1 ,yn“̂rkewe obranie, lada sukieneiyna jemnoścl^ Kto i^  i dla c'-yjej przy- wame sfer muzycznych Warszawy 
tylko młodzi, nigdy ̂ wtaSnl. ^  ■«*-; wyłtafczy, "ic nic bedzie shocking. J a - : S  ’ l i  ^  lo^ '  k rw aw e ' W programie: Chopin -  Sonata 
czyli tyle starsi i starsze. Hoho! Nkś  ̂ hdl 8i^ zap âcł* j*kli coc- trzyma tinai^ow ó" M ^ n o  f° |S° P°h ' 1 d J  m°U’ Scherzo h -moll, 2 EUu-
bez powodu zrodził się taki dowdnt W . istniał dl« ?radyeH ehnc J Z  * k ^ !  SZ°reg Utworów Couperin i

Ludzie nawet długo nad tem nie my 
»lą. Idą na dancing.

tylko młodzi, nigdy właśnie nie “*?* | ” ł.5 lł,rc z 5'» >|iC «ic będzie shocking. Ja
s *  w ,  ™ j e  a  n a  ^  *■' *•“  «bez powodu zrodził się taki dowcip: Wl

S S S T ^ S w  W- ŚCiiNoUta ,ak ZT aSZU rSi'Wi" ,,ZOn" 10 w tym roku doklad ’ prosz<; państwa, niej, niz w Innych latach. Karnawał
do t a £ a j ! ”  P“UOwlc d0 bridźa- s*urs* ginie, zam ie.a. Bale -  z wyjątkiem kil- 

Owszera wiw t ! Łu’ nJe,!czaych — świecą pustkami. Po
nał * ie ^ a e 3» ł n  l . taneczny ro*w i-U byt luźnych posadzkach przesuwają się 
io i lańAA ? Przygasł. Zwłaszcza, zażenowane pary, mało przywykłe tań-
sa U  to l h W> n°*°.CZMUe s*worzone czyć w takich warunkach, a c ^ s to  unl-

choćby i Lambeth-Walk. X ńie !»« ? Z’ łaBeczne w klnbach.
wielka i „kosSa - kosia” w łapki 1 efekt k a e l" " ™ ^ "  rozmaitych ,kól
pierwszorzędny. Da sie zrobić. nU «  1 k. ’ J r-YSor>'s,>czne co do u- 
lnznrin. ? ‘ ™bU’ ło n,e f' ' I bioru, o tanich biletach wejścia i tan-M7Vł*ll lir.fnłnAli

Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
_,,Orbis“, Al. Jerozolimskie 33.

lozofja.
Napewno nie filozofja, coś wręcz 

przeciwnego, antyteza, antypody i wo- 
góle anty.

Świat się kręci, nietylko w taki spo- 
Swlat się śmieje, aby głośniej, aby 

wrzaskliwiej, aby _  rnoże pokryć 
str a eh?... Kręci się w wielkich kolach,

szych bufetach.
Zamarły zupełnie i od dawna tań- 

cówki domowe.
m

^  *° — illo tempore bywało.

Ktoś biadał kiedyś przedemną, i e 1 
iralkły hale maskowe, tak tradycyjne w i 
Warszawie „tombnlc” 1 t. p. fTcż 
magania!) 1 wy'

I jeszcze pytał się rozpaczliwym gło- 
Słm: I Wobec panującej w Chęcinach i n,

Z aZ T ? J “ef eg0 pro<^  pana? Miechowie epidemji tyfusu plamiste- 
go pr6cz f» M w ,1 go’ wojewódzka służba zdrowia w 

S k i  f i  C? '  wydatków i t. d. Kielcach założyła obozy izolacyjne dla 
n ie m a  ra&’ Czc&° *“>■ Chęcinach i w Mie-

Obozy izolacyjne 
dla chorych na tyfus

Wobec panującej w Chęcinach i wllprnmuio

-o -  " vHVtiiiawi i w Mle-
chowie w dalszym ciągu nie odbywają się.

Autobusy pasażerskie nie zatrzymu
ją się, przejeżdżając przez te misjsco-

niema zupełnie, wocóle
— Co?

r o z m o w y  towa
rzyskiej, dowcip, tak zwana intryga.

••.'- ■“» i» — mo Tempore bywało. ni!uvpli rozmowj zanikł gruntownie wi --------
Wodzirej, para za parą, panowie kó- nlemeat^ ,asac^, sztuka mówienia kom-! --------------
teczko, panie „rrrsi”.... P emeatów, bawieniu pań nie istnieje U /l f ia v r | r l A l n n ^ r i i  ■!«. T ? r n

w * ICUłicl1 kolach, Ale pocóż sięgaf du karykatury? By-! d / l f a n H  p,zv‘t n,u c2cg0 s«t nie ™ówl W y]3Z<3 S 2 l £ n 0 P  UD Z iR R

w S r j f r * 5
’  ' T s i s i !  Z .* Z Ś i “  ^  * * t f ;^ —k. hotele, i t  d.
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Dźwiga sie wieś
w Piotrkowskim

N;i,terenie gminy Ręczno gro-  
ni <!y Dobranice, Dobraniczki,  
D ą b ro w a  i Górale, po przepro 
wadzonej komasacji zabra ły  się 
energicznie do prac nad pod 
niesieniem stanu społecznego, 
kulturalnego i estetycznego lej 
okolicy. Przede wszystkim 4 
te g rom ady rozpoczęły  b ud o
wę 7-klasowej szkoły powsze
chnej urządzonej w edług now o
czesnych w ym agań. Szkoła ta 
posiadać będzie salę gimnas
tyczną, boisko, pracownię it.d. 
Plac pod budow ę tej uczelni 
ofiarowany został przez gro 
madę, a część materjału budo
wlanego i roboty  szarw arkow e  
dała ludność okoliczna bezin-  
terosownie. Po za tym  miesz
kańcy tych grom ad własnym  
sumptem w ybudow ali  4 k i lo 
m etry  drogi grom adzk iej bitej,  
przez co ułatw iona została zna
cznie komunikacja.

Zarząd gminy w raz z W y 
działem Pow iatow ym , opraco
wał plan robót, które w y k o n a 
ne zostaną w ciągu lat 3. W e 
dług tego planu gźom ady o trz y 
mają łaźnię, p iekarnię spółdziel- 
czn, i spółdzielczą mleczarnię  
lako filię okr. m ieczam i w G o
rzkowicach.

Niezależnie <d tych robot, 
z wiosną ropoczną się prn-e  
przy budowie drogi Ręczno —  
G orzkow ice —  Łęk i Szlachec
kie na przestrzeni 3 k ilometrów.  
N a  w ybudow an ie  tej szosy lud
ność zaofiarowała po pół m e t
ra kamienia z każdego ha z ie 
mi. Kamień jest już zwożony.  
O gólny  koszt wykonania  planu 
wyniesie ponad 120.000 złotych, 
na ro  samorząd gm iny o trzy 
ma pomoc w formie do stacji 
z W yd z ia łu  Pow. w Piotrkowic.

Celem przyjścia z pomocą  
Kasie gm., aby móc jak najprę
dzej zrealizować zamierzenia,  
niektórzy  właściciele ziemscy 
zapłacili zgóry podatk i gminne  
za r. 1939. Planowane są szkół
ki na żyw opło ty ,  z akacji i m or
w y. Ż yw o p ło ty  będą się c iąg
nęły wzdłuż głównej drogi k a 
żdej wioski. Przeprowadzana

Bal Sportowy
w Piotrkowie

Dorocznym  zwyczajem Klub  
Sp ortow y  „Concord ia” przy  
hutach „K ara"  i Hortensja i w 
roku bieżącym organizuje w sa
lonach To w arzys tw a  Rzemieśl  
niczego im. Kilińskiego w P iotr
kow ie  w dniu 28 bm.

Wielki Bal Sportowy.
Jak już w iem y, zabaw y naj

starszego i czołowego Klubu 
S portow ego w P io trkow ie  „Con  
cord ia” mają ustaloną dobrą  
markę.

N a  całość tychże zabaw skła 
da się nie zw yk le  sprężysta or 
ganizacja. D o b o ro w e  to w a rz y 
stwo, p ierwszorzędna orkiestra  
w ykw in tn e  stroje balowe i ca
ły szereg niespodzianek, które  
rok rocznie p rzygotow ują  go
spodarze.

rozbudow a wsi odbyw a się 
w edług planu, opracowanego  
przez W y d z ia ł  P ow iatow y . P o w 
stające zagrody są budowane  
z cegieł i kry te  materiałem  
ogniotrw ałym , dzięki nader  
przychylnemu ustosunkowaniu  
się Inspektora P .Z .U .W  w P io t r 
kow ie p. inż. Fr. Szczeblew-  
skiego.

O piekunam i gminy Ręczno, 
dzięk i k tórym  wieś dźw iga się 
ku lepszemu jutru, są p.p.: In 
spektor gm. Stanisław. Barano
wski i r a d c a  pow ia to w y  p. 
W acław  Bernett.

W  P io trkow ie  zm arł śp. inż. 
Tadeusz Tom aszewski. W  zw iąz  
ku z tym  obecnie stał się aktu
alny zapis, dokonany w r. 1919 
przez śp. T e k lę  Czyżowską,  
która  zapisała posesję, miesz
czącą się pod Nr. 12 przy ulicy 
Słowackisgo w P iotrkow ie , sie
rotom po inwalidach wojen- 
nnych z pierwszeństwem po 
Legionistach Polskich. N adto  
na tenże cel zapisała 50.000 zł. 
w listach zastawnych W a rs z a 
wy i P io trko w a  oraz w ie lką  b i 
b lio tekę i. t. p.

Ponowne wybory w czte
rech gminach w pow. 

piotrkowskiego
W y d z ia ł  P o w ia to w y  w Piotr  

kow ie  na pon ied z ia łkow ym  p o 
siedzeniu rozpatrzy ł  wszystkie  
p n  tesiy w yborcze  w sprawie  
w yb o ró w  do Rad grom adzkich  
w liczbie 18. W  rezultacie po- 
stanowieno 2 protesty odłożyć  
celem szczegółowego zbadania  
sprawy, z a ś  w  gromadach:  
Drużbice  (gm. W a d le w ),  Gieśle 
(gm. Ręczno), Grocholice (Ł*;- 
kaw a) i Polesie (S z y d łó w )  p o 
stanowiono przeprow adz ić  po 
nowne w y b o ry  do Rad g ro 
madzkich. W  pozostałych gmi 
nach zarządzono w y b o ry  do rad  
gminnych.

Tragiczna śmierć mło
dego robotnika

Służba ko le jow a w czasie ob
chodzenia rejonu na torze ko 
lejowym  między stacjami P io tr 
ków  —  Moszczenica znalazła  
zw łok i jakiegoś m łodego męż
czyzny, k tórym  okazał się 20- 
letni Lucjan Binkowski ze wsi 
Jarosty w pow. P iotrkow skim .  
Zatrudniony on b y ł  jako robo 
tnik w jednej z fabryk  w P io t r 
kowie i po ukończeniu piacy,  
celem skrócenia czasu na po
dróż —  wsiadł do< będącego  
w biegu pociągu tow arow ego.  
K oło przystanku Moszczenica  
w yskoczył z wagonu tak  nie
szczęśliwie, że został uderzony  
w g łow ę przez ścianę następ
nego wagonu, ponosząc śmierć 
na miejscu.

Baraki dla bezdom
nych w Piotrkowie
Zarząd miejski w P io łrkow ic  

prow adzi w zakresie opieki 
Społecznej 4 baraki dla bez 
domnych przy ul. Polnej i D a 
szyńskiego, kosztem około  3.000 
zł rocznie.

W  barakach tych mieszkają  
przeważnie osoby najb iedniej
sze, w yrugow ane z mieszkań  
w domach pryw atnych, z p o 
wodu niemożności zapłacenia  
komornego.

Przeludsienie w barakach  
jest duże, to też zarząd m iej
ski zamierza w rb. w ybudow ać  
d odatkow e dw a  bloki.

Śp. Tadeusz Tom aszewski na 
mocy tego legatu czerpał z do 
chodów domu na swe utrzyma  
nie do koń a życia. W ra z  z je 
go zgonem sprawa legatu sta
ła się znów aktualna i kom itet  
przystąpi do adm inisrrowania  
domem.

D o ch o d y  z domu mają być  
przeznaczone na subwencję dla  
istniejącego w P io trkow i#  przy  
ul. Z łote j przy tu łku  dla sierot 
po inwalidacli wojennych.

S p raw a  ta w y w o ła ła  w P io tr 
kow ie o lbrzym ie  zainteresowa
nie, gdyż  wartość legato sięga 
ponad 100.000 złotych.

DZIENNIK RADIOWY
Janowski i Wiłkomirski 

przed mikrofoaem
D w uch  znanych solistów w y 

stąpi p r z e d  mikrofonem w  
piątek dnia 20 stycznia o 
godzi cie 21.30 śpiewać będzie  
M aurycy  Janowski przy  wtórze  
fortepianu i harfy. A rtys ta  w y 
kona pieśni z X X  stulecia: R a 
chmaninowa, Straussa, Debus- 
sy’ego oraz z harfą „ D w ie  so
n a ty” Capleta . W ieczorny  kon 
cert m uzyki polskiej obejmie 2 
utw ory  polskiej „m oderny”: 
M aklak iew icza  koncert w io lon
czelowy, oraz fragm enty z su
ity  koncertowej W o y to w icza .  
G ra okiestra P. R. pod d y re k 
cją G. F ite lberga. Kencert M a 
k lak iew icza w ykona wiolancze-  
lista Kozim ierz  W itkom irsk i .

Koncerty solistów w radio
P iątkow e popołudnie radio  

we o b f i t u j e  w koncer
ty solistów. A  zatym  dnia 20 
stycznia o godzinie 16.35 grać j 
będzie pianista Stanisław Ct.o- 
jecki u tw ory  kom pozyto rów  
polskich ostatniej doby. Pade
rewskiego, Szym anowskiego,  
R óżyckiego i innych. A r ie  o 
perow e w ykona znana śpiew a
czka poznańska Stani Z a w a d z 
ka. W  koncercie ozu p e łn ia  od 
miennym charakterze, zaw iera 
jącym utwory ro z ryw ko w e , w y 
stąpią Ludm iła  S/.ratterówna i 
W ito ld  Myszkowski. Koncert  
ten trw ać będzie od godziny  
18.55 do 20.35; poczem nastą
pi transmisja II części koncertu  
filharmonicznego (o godz. 21.15) 
gdzie również nie zabiakn ie  
w ielk ie j m iary solistów.

30-lecie najstarszego 
klubu sportowego 

w Piotrkowie
W  bieżącym miesiącu jeden 

z. najstarszych k lubów  sporto
wych w' P iotrkow ie, K.S, Con
cordia przy hutach szklą „ K a 
ra” i „H ortens ja” obchodzić  
będzie 30-Iecie swego istnienia
i pracy na p o l u  kulturalno-  
sportowym  wśród rz?az m ło 
dzieży pracującej.

Klub ten powstał w r. 1909
i od lej chwili stał się propa-  
ga.orem sportu oraz odg ryw a ł  
dużą rolę w ruchu n iepod leg ło
ściowym na terenie P iotrkow a:

1.000 zl grzywny za 
nieprzestrzeganie prze
pisów o bezpieczeń

stwie pracy
InspektorB pracy X V I  o b w o 

du w P io trkow ie , którogo te 
ren działalności obejmuje ró w 
nież pow iat  radomszczański, w  
drodze karno-administracyjnej  
ukara ł właściciela huty szkła 
„ M a ry w a ła ” w  Radomsku —  B. 
M oraw skiego grzyw ną  w w y 
sokości 1.000 zł lub na 21 dni 
a r e s z t u  za nie w ykonanie  
zarządzeń, dotyczących zabez
pieczenia maszyn i urządzeń  
fabrycznych przed nieszczęśli
w ym i w ypadkam i.

Czy jesteś członkiem L.O.P.P.

Repertuar kin
Kino „CZARY”
„ B A R K A R O L A ”

Kino „ROMA"
T Ł U M  S Z A L E J E

Kino „AS”
„ J O S E T T E ”

Na wesela, przyjęcia, 
zabawy

piwo BRAULIŃSKIEGO 
niezastąpione

Powstańcy śląscy 
na ścigacz

Rodzina b. powstańców śląs
kich w  P io trkow ie  organizuje  
dn. 21 bm. w sali im. K i l iń 
skiego przedstawienie am ator
skie i zabawę. C a łk o w ity  do
chód z tych imprez przezna
czony zostaje na ufundowanie  
ścigacza im. w iceprem iera E. 
Kw iatkow skiego , jako daru z ie
mi Łód zk ie j.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wiersz 
m ilim etrow y jednoszpaltow y 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
O głoszenia drobne 20 groszy 
za w yraz.
Prenumerata za „ D Z IE N N IK  
N A R O D O W Y ” w raz z dosta
wą do domu lub przesyłką po* 
cztową wynosi 3 złote miesię

czn ie .

N A U C Z Y C I E L K A  udziela le. 
kcyj językó w  i m uzyki, ul. Pi*' 
sudkiego Nr.  69— 6. O d  11-ej-

odbiera z łatwością egzotyczne pro® 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza
jąc je czysto i wiernie. Dogodne rały. 
D em onstracja w  firmio

IRENEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Wielki zapis na cele charytatywne
w Piotrkowie

R edaktor  i W yd aw ca :  T O M A S Z  P L U T A .  Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. S i e n k i e w i c z a  l 4

D z i ś  w  s a l i  K i l i ń s k i e g o  „ P I G M A L I O N ”


